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Prezydium Rady Najwyższej ZSRR I Zaloąa huty „Po· 
kej", w celu wyko 
nan1a przed ter1ni 
nem 1 z nadwyżka 
zadań planu na 
rok 1953 oraz dla 
uczczenia między
narodowego d:iia 
sal •darnosc1 kla.5oy 
robotniczej - 1 
M~ ;a, pod Jęła sz„. 
reą zobowiazal'i wydałó dekret o amnestii 

produkcyjnych. 

MOSKWA. - AGENCJA TASS OGŁASZA NASTĘPUJĄCY DE

KRET PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR: 

W wyniku umocnienia radzieckiego ustroju społeczi.1ego i państwo

W'ego, podniesienia dobrobytu i kulturalnego -poziomu ludno&:i, wzrostu 

świaci<:>mości obywateli oraz ich uczciwego stosunku do swych obowiąz

ików społecznych, pogłębHo s.ię poszanowanie pravra i wzmocnił się socj,; 

listyczny porządek prawny, jak również zmniejszyła się znacznie prze

stępczość w kraju. 
Prezy<lium Rady Najwyższej ZSRR uważa, że w tych warunkach 

przestaje być konieczne dalsze zatrzymYWanie w zakładach karn~ch tych 

osób, które popełniły przestęIJEtwa nie .stanowiące w;elkiego niebez

pieezeństwa dla państwa, a które swym sumiennym stosunkiem do pr2-

cy dowiodły, że mogą )Vrócić do uczciwego życia i uczciwej pracy i stać 

się porż:ytecznymi członkami społeczeństwa. 

Prezydium Rady Najwy7.szej po- artykułach kodeksów kam:rch innych 

11ła.nawia: republik związkowych. 

J Zwolnić z zakładów karnych I 3 Zwolnić z zakładów karnych 

e od innych kar nie związanych • bez względu na okres wymie-

z pozbawieniem wolności osoby ska.- n.onej kary, następujące kategorir 

zane na okres do 5 lał włącznie. skazanych: kobiety mające dzieci w 

2 Zwofnjć z zakładów karnych wieku do lat 10 i kobiety c1ęzarne, 

e bez względu na okres wymie- nieletnich w wieku do .is lat, mt'Ż

rzonej ka.ry, osoby skazane za prze czyzn w wieku ponad 55 lat i kobie

stępstwa urzędnicze i gospodarcze, ty w wieku ponad 50 lat, ja.k rów· 

jak również za przestępstwa wojsko nież tych skazanych. którzy ciertlhi 

we, przewidziane w artykułach na ciężkie nieuleczalne choroby. 

1!13-4 punkt „A". 1!):'.-7, 193-8, 193-1!1 1 ·41 Skrócić o połowę t-ermin kary 

193-10 punkt „A", 193-lł, 193-15. ~. w stosunku do osób skazanych 

193-16 i 193-17 punkt „A" Kodeksu na pM.bawienie wolności na okres 

Karnego RFSRR, i w odpowiednich powyżej 5 lat. 

Uchwała sekretariatu CRZZ 

Dokumentując !110 
towośc wc1elan101 
w zycte n1eśm1er

telnych idei 1 ws'<a 
zań Józefa Stalin.\I 
masy pracuj~ce 
Chin Ludowych po 
deJ11:1uJ1 liczne dlu 
t'ofalowe zobclw·l\ 
zania produkcyjne. 
Bryąada L· H.1 · 
czih z Zakładów 
Metalurą1c7nych 

Cz1hczins2'an pod 
Pekinem zobt>-
wiązala się dl,, 
uczczenia pam1eci 
J W. Stalina wy°ko 
nać przedterm1'10 
wo plan na .-01< 

1953. 
Ha zdjęciu: pode1-
mowanie zobow1a~ 
Z.'łń 0!'"7"!Z brvqĄd·~ 

Li Ju-czih. 
Fot - CA.I' 

Atmosfera potępienia 
powinna otoczyć w~zystkicb 

dopuszczają się kradzieży 
1t1ienia społecznego 

którzy • 

WARSZAW A. - 3ekrdaria.t Cen . 
tralnej Rady Zw. Zaw. powziął u

chwale; w sprawie wzmożenia ochro 
ny własności społ"!cznej. 

„Podstawą naszej goopodarki so

cjalistycznej - czyt.amy m. in. w 
uchwale - )est wła..,.ność społeczna, 
należąca do całego n<>ro<lu. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa przywiązuje 

szczególną wagę do pe-szanowania i 
n:enaru.;;zalności wła.sności społecz

nej. tarowno ogólnonarodowej jak 
i ;;póldz1elczej. 

Trzeba jednak stwierdzić, że do za 
łóg naBzych zaKładów pracy, nie 
szczędzących trudu i .>ił dla przyśpie 
szenia budowmctwa SO<:jalistyczne
go wkradły się wrog.e elementy, któ 
re starają się hamować i opóżn;ać 
rc.zWÓJ gospodarki suc:;alistycznej, re 
alizację zadan planowych, m. in. po 
przez brakoróbstwo i drobne kra
dueże, w siad za i::torymi idz1~ bu
melanctwo i nieróbstwo. występują
ce w niektórych zakładach pracy. 

Klasa robotnicza !lle może poz.,;,,'U
lić na to, by nieroby i złodzieje m1e 
nia społecznego bet:karnie godzili w 
intere;;y mas pracują'-"Ych. 

Dlatego też ogół pracujących wita 
z pełnym uznaniem U'<'hwalone przez 
Baclę Pamiwa w dniu 4 ma.rea 1953 

r. dekrety o wzm11żenlu ochrony wła 
sności społe<"Znej i ochronie wlasnoś 
ci społecznej przed drobnymi kra
dzieżami. 

Dekrety te dają klasie robotniczej, 
ja.ko współgospodarzowi kraju, pra 
wo j nakładają na nią obowiązek po 
djęcia skutecznej walki z wszelkimi 
formami rozkradania mienia społe 

cznego, a w szczególności z częstymi 
wypadkami kradzieży". 

Uchwa.Ja zaleca wszystkim instan
cjom i ogniwom związkowym podję 
cie szerokiej akcji IJOlityczno - wy
chowawczej, aby: 

„Wyjasnić wszystkim pracującym 
olbrzymie znaczenie ochrony i umoc· 
n1enia własłlości społecznej dla rozwo 
ju naszeqo kraju, wzrostu jeqo siły 

I dobrobytu mas p.-acujących; 

wzmóc czujność wobec usiłowa'1 
wroqa zmierzającyc'i do siania demo
ralizacji w szeregach klasy robotni· 
czej 1 nawoływania oraz organlzowa· 
nia kradzieży mienid społeczneąo; 

wzmóc walkę z tolerancyjnym sto· 
sun'<iem do faktów grabieźy mien;;;1 
społecznego oraz zlikwidować warun 
k1 ułatwiające dokonywanie wszel · 
kich kr".sdzieży; 

wytworzył atmosferę potępien•a 
dla sprawców kradzieży i utrwalić po 
wszechne przekonanie, że każdy spra 
wca kradzieży m;enia społeczneqo, 

chocby najdrobniejszej. qodzi w ży. 
wotne interesy kla<;y robotniczej I ':Ila 
teqo powinien być oddilny pod alld" • 

„ 

!!! Umorz:rć postępowa.nie we 
de wszystkieh sprawach bętlą

cycb przedmiotem śledztwa i spra
wach nie rozpatn:onyrh przez sądy 

o przestępstwa popełnione przed 
wydaniem niniejszeg'O dekretu: 

Na zdjęciu: praco
Wl'icy huty „Po
kój" udają się do 
świetlicy. qdzie na 
uroc"y~•ej masów 
ce podl~li zobowi'l 

za n i a. 

CAF - rot. 
Tymiński 

a) za które ustawa przewiduje 
karę pozbawienia wolno!ci na o
kres do lat 5 lub inne kary, nie 
związane z umieszczeniem w zakła 

dach karnych, Abv na~aodniei oddać hot.i pam___J!ci Stalina 
bi przestępstwa urzędnicze, gos· 

podarcze i wojskowe wymienione 
w art. 3 niniejszego dekretu, 

cl przestępstwa popełnione przez 
osoby wymienione w art. 3 niniej
szego dekretu. 

„Plan - . to prawo niezłomne" 
W innych sprawach o przestępstwa 

;:>opełnione przed wydaniem niniej
;:zego dekretu. za które ustawa prze 
widuje pozbawienie wolności na o
itres powyżej 5 lat, sąd. jeśli uzna z..: 
k<>.'1ieczne wymierzen!e kary pozba
wienia wolności na okres nie prze
:uacz.ający 5 lat, zwalnia oskarżone 
go od kary. jeśli z.aś sąd uzn.a je z.a 
konieczne wymierzenie kary pozba
wienia wolności na okres powyżej 5 
lat - termin kary skraca się o po
łowę. 

z tym hasłem załoga ZM im. Strzelczyka 

rusza do nowego ws pól za wodnici wa 

6 Zatrzeć skazl\n;e I pnywródć 
e prawa wyborcze obywateli. 

którzy zostali skazani poprzednio i 
odbyli karę lub będą przedtermino
wo zwolnieni od kary na mocy ni
niejszego dekretu. 

7 Nie stosować amnestii wobec 
e osób skazanych na okres po

wyżej lat 5 za przestępstwa kontrre 
woJucyj.ae„za cJęikie wypadki zasra.r 
niania mienia socja!if.tycznego, •ban
dytyzm i umyślne zahójstwo. 

8 Uznać za konit.cZłie zrewido
e wanie ustawodawstwa karne

go ZSRR i republik związk11wych, 

mając na uwadze zastąpienie odpo
wiedzialności karnej za niektóre 
przestępstwa ur:illduicze, gospodar
cze, bytowe i inne mniej niebezpie
czne przestępstwa środkami natur:v 
administracyjnej i d:vscyplinarnej, 
jak również złagodzenie odpowie
dzialności karnej za poszczególne 
pn:estępstwa. 

Polecić Ministerstwu Sprawiedli-
wości ZSRR opracowanie w ciągu 

I miesiąca odpowiednkh wniosków 1 

przedstawienie ich do rozpatrzema 
Radzie Ministrów Związku Socjaii-

Pracują na poczet 
li kwartału 

Coraz więcej za>kła<lów donosi o 
przedterminowym wykonaniu kwar
talnych zadań produkcyjnych. Jak 
dotychczas plany I kwat"tału na 
wszystkich oddziałach produkcyj
nych wykonały: ZPB im. Marchlew
skiego, Piotrkowski Kombinat Ba
wełniany, ZPB Im. Liebknechta, 
ZPB im. Dzieriyńi.klego, ZPB im. 
Hanki Sawickiej i Łódzka Tkalnia. 

• (w) 

Kim Ir-sen 
zgodę wyraża 
• na wymianę 

chorych i rannvch 
jeńców w Korei 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
don06i, że dowódca naczelny Koreań 
skiej Armii Ludowej Kim Ir-sen i 
dowódca chińskich ochotników ludo 
wych Peng Teh-huai wystosowali 
do dowódcy woj'S'k ameryka11.s.kich 
na Dalekim Wscho:izie, Mark Claót.a 
pismo wyrażające zgodę na jego pro 
pozycje z 22 lutego br. w sprawie O

bustronnej wymiany chorych i ra.."l.-

Powoli zapełnia się obszerny d zie 
dziniec Zakładów Mechanicznyc;-i 
im. Strzelczyka. Jest godzina 12, ko
niec pierwszej zmiany. Z · wszy'lt
kich oddziałów ściągają tu lu:izie, 
prosto od swych warsztatów prary. 

Na ścianie budynku, nad mówni
cą, widnieje napis: „Plan - ro pra
wo niezłomne". Napis, który stał się 
hasłem całej załogi. 

Ludzi jest coraz więcej. W niewiel 
kich grupkach żywo ze sobą dysku
tują na temat nowego współzawod
nictwa. Ci z odlewni, traserni zapy
tują ciekawie swych towarzyszy JJra 
cy tokarzy, ślusarzy, mechaników. 
Chwalą jedni drugich. To, oo w 
pnelledniu przemyśleli i rozważyli 

pr!fY warsztatach pracy, oceni:>.jąc 

dokładnie swoje mo7'liwości, teraz 
tu, na masówce, jest podstawą dla. 
przyst11,pienla cło nowej formy współ 
zawodnictwa. 

Gwar głosów powoli milknie. Dy
rektor naczelny Mieczysław Jóźwiak 
mówi o wielkim znaczen iu współz;i
wodnictwa socjalistycznego, o j~go 

roli dla wykonania zadań produk
cyjnych. M !LIONY Polaków :lłaczo-

j • N _„ nych w j~dn,olitym F .ron
c1e aruuowym - .conczy - czcr-ą 

w~moi:ouym wy!<Hkiem produkcy.i
nym pamięć Józefa Stalina. Kic„11-
jąc się Jego w.skazania.mi i nav'q 
JlłY, metalowr.y, potęgujem:v swe sily 
do wykonania planu 6-letnlcgo. P'l
dr,lmnJemy szlachetne wspó~zawotl
nicłwo! 

(Dokończenie na str. 2) 

stycznych Republik Radzieckich dla 
przekazania do Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR. 

Przewodniczący Prezydium Rady 
~ajwyższej ZSRR K. WOROSZY
ŁOW, 

ny;:d~:::::iew:::::a~:~ Kim Ir- Mnożą się protesty 
sen i generał Peng Teh-huai propo-

Sekretarz Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR N. PIEGOW. 

nują, by delegacje obu stron wznowi we Franci·,· 
ły natychmi~t w Panmundżonie ro-

::::~;· :a:::\953 roku. r~::~~~~~~~;~: r::o~i~~~ :ar~; I przeciwko więzieniu 
....-----------lsu1a i innych patriotów 
W jedności nasza siła 

Naprzód ku lepszemu życiu! 
Odezwa do młodzieży całego' świata 

WIEDEN (PAP.) Międzynaro-1 jen, wyściq zbroje1i I .zmniejszanie w 

dowa konferencja w obronie związku z tym k.redytow n:- potrz~by 

łod · • h l.ł od pokC.JOWe, zrywanie StOSUnkOW m1ęctzy. 
p1·aw m l.!ezy uc wa l a ez- narodo-wych. 
wę do młodzieży całego świata. Mamy już dość tej nieznośnej sy-
W odezwie czytamy m.in.: tua~ji. . . 

Młodzieży świata! Chłopcy ; dziewc2!ę· I N1ezalezn1e . od waszych przekonań 
ta, dążący do lepszeąo życia w wa- politycznych 1 wyznania, walczcie o 
runkach pokoju! realizac1ę waszych .uspraw1edhw1onych 

Szer"oka 1 swobodna wymiana poąlą- • słusznych postulatow. Walczcie o pra· 
dów zwaliła nam stwierdzic, ze w cę, o chleb, o mozność załozenia ro· 
wielu krajach młodzież pozt:>aw•ona dz1ny, o prawo do sportu 1 kultury, o 
·jest zasadniczych praw ekonomicznych, prawo do wypoczynku i ochrony zdr<>-
społecznych 1 politycznych . Sytuacja ta wia. . . . 
stale się poqarsza. Oąromna hczba Walczcie przeciwko q.-o_zble n_oweJ 
młodzieży cierpi z powodu nędzy, bez· wojny_. . przcc1w~o wszelkim . probom 
robocia 1 głodu, pozbaw•ona jest moz· ~dlaw1en1a dążen ludow do n1ezaw1sło

nośc' kształcenia się, zdobycia zawodv, sc• narodowej . . 
prawa do zdroweąo 1 kulturalnego .. Chł~pcy 1 dziewczęta wszystkich kra
wypoczynku, najelementarniejszych 1ow 1 kontyr:i~mtówl S1ta .nasza w jed: 
swobód demokratycznych. noścl. Jednosc ta znacznie wzrosła 1 

Jesteśmy różnego zdania w sprawie okrzepła ,;w to1;<u _przy~otow~ń do 
systemów ąospodarczych. Jesteśmy konferenc11 .. Bronmy Jej F•k zrenlcy 
jednak jednomyślni w przekonaniu, że oka. u'!'acniajmy ją. albowiem jest ona 
przyczyną cittżkiej sytuacji młodz1e;<y rękoJmią naszeąo zwycięstwa. 

w krajach kapitalistycznych są przyqo· Zjednocz)'wszy się; urzeczywistnimy 
tow;:.nia w tych f.łra•„,-1-t tło n..,,wei wo ' ... Y nac:ze marzenia! 
kontynuowilni• prowildzonych Już wo· Naprzód ku lepszemu tyci"" 

PARY%. - We Francji mnoż'\ s1' 
protesty przec:wko b„zprawn„mu arc
s:i:towan1u Anclre· Stila i innych P<>tno
tów francuskich. 

W całej Francji odbywalą się liczr.e 
Strajki I manifestacje, Uchwalane S'l 
re:i:ol~CjP protestacyjne i zbierane są 

podpisy pod petycjami prote-stacyjnymi. 
Zacieśnia się jedność mas pracui?,.

cych w walce przeciwko spiskowi rzą

dowemu. U boku klasy robotnic2!ej 
również inteligencja francuska walczy 
w ol>ronie swobód demokratycznych. 

Strajki odbyły się w wielu fabrykach 
metalurqicznych w Pa.-yzu •i na przed
mieściach - w Sillancourt,l!!'<;hampiąr.y, 

Pantin, lssy-les Moulineaux: Puteaux I 
Levallois. 

Czynny udział w ruchu protestacyj· 
nym biorą kolejarze. Strajki kolejarzy 
odbyły się m.ln. w Chamonix, Reims, 
Arles, Tours, Nancy I w okręqu pary
skim, 

PROTEST DZIENNIKARZY NIEMIECKICH 

BERLIN. - Jak podaje agencja ADN, 
„związel< pracowników prasy niemiec
kie:· wydał oświadczenie, w którym 
protestuje przeciwko bezprawnemu a•e
sztowaniu redaktora naczelnego dz i en· 
nika „L"Humanite" Andre Stila. 

Niemieccy dziennlka.-ze - demokraci 
- stwierdza oświadczenie - ceni<& 
And.-e Stila Jako wybitneqo i odważne
ąo dziennikarza - bojownika o spraw, 
pokoju I przyjaźni między narodami i 
wraz z milionami niemieckkh demo· 
kratów domagaJa sic Jeao uwolnienia. 



Str 2 - „EXPR ES.<: nuSTROWA~ Nr 76 

Realizując nauki Stalina Nie pójdą 
metalowcy łódzcy 

.podejmuj~ zobowia.zania 
we współzawodnictvvie dług of ałovvym 

Dokoi'lczcnie ze str. 1) 

Twarze zebranych są skupione i 
Poważne. Pamięć o geni:ilnym Wo
dzu mas pracujących, Józefie Sta
linie, pozo!'t'.lnie w kh s~rc;::ch nn 
zawsze. · Tylko n<lwyml o~iąg

nlęciami w pracy. sz;o:bszym hu•lo
waniam socja.Ilzmu można naj;od
niej oddać hołd Józefowi Sta.łinowi. 

r.iie.ścić wszystkich ·Ro!Jotnicy przy
szli tu z konkretnymi zobowiązania
mi, które uprzednio omówili w si:iól
nie w g;:upach partyjnych i związ
'mwyc!1. 

Pei.vnym krokiem podchodzą do 
trybuny kotoniarze, majs-tro,vie, 
technicy. Składają wobec calej za
logi swe zqbowiązania. 

·ST. PIIlóG: Zgcd nie z zarządze

niem Prezesa Rady Ministrów (Mon. 
Polski nr A, poz. 776 z 31.V.1950 r.) 
młodociani od lat 14 do 16 nie pc
winni być dłużej zatrudnieni aniżeli 
przez 6 godzin dziennie. Druga gru
pa młodzieży pracującej, tj. od 16 do 
18 lat nie może być zatrudnipna ani 
w godzimich nocnych. ani też nadlicz 
bowych. Ci, którzy pracują a jedno
c;:ei;nie uczą się - czy to w sz:-ołach 
zawodowych czy ogólnokształcących 

- powinni być zv;alniani z pracy o 
godzinę wcześniej, czyli powinni 
być zatrudnieni przez 7 godzin dzien 
nie . . 

do ]~oszar Adenaz1era 
Dńla l!l mar_ca . b01iski Bundestag przyjął w trzecim czytaniu sepa... 

raty~tyczny bons~. ukła~. w~jenny i układ o stworzeniu „europe~kle.f 
"".spolnoty obronne.i , lega.Hzu,:ący wskrzeszenie a.rmii zachodnh1-niemiec
k1ej. 

Samo jednak .• ~chwa!enie przez I pują otwarrcie przeciwko tym mili ta 

Bu.ndesta-? bon~1eg? 1 pairys.~!e?o rystycinym ukiadoru. Prwszecłmie 
uk!a<lu_ 1?-1e r~w7::iz:u:e, oczy.wisc1e, wiadomo, że 15 milionów mies:2kań
tr:udnosc1, na Jaki.~ nqpołykal7 orga- ców Niemiec zachoclnicb wypowie

mzatorzy „ar1n11 europeJ<'ik•eJ". dzialo się w referendum ludowym 

Wręc~ przeciwi:iie, trudności te bę- przcciwlto tym uk!adom, ozna.cza-

dą nieuchronrue na·dal wzrastały ;· ą~ym pr:z""ru' z· · · 
\'V d . . . : ~ . "'~ eme na cz.:is meo-

" alszyn_i ciągu n.ale.i!. s1ę lic~yc krcslony okupacji ?.a<.'ho<lnicj części 

z odwl~kami:m ratyhkac11 prze~ m- ich ojczycmy, pog!ębienie rozbicia 

ne kraJc, !~tore układy t.e pod~1sały, Nier.iiec, odrodzenie Wehrm.Jchtu 

We F~anc.J1 p~rspekh•wa ratyf1k~cJi i odbudowę militaryzmu niemie::kie 

Kolejno ,..,.chodzą n1 mównic~ 

przedstawiciele poszczególnych od
0 Z~IP-owiec L!!ch Lcwandow

s~i po:lniesie swą dzienną wydaj
ność o 36 par po1iczooh. 

Odpowiadamy: ~kład_?w Jest Jeszcze zupełnie me- go. 
Jasna - pisze dob:-ze poinformo
wana londyi'lska gazeta burżuazyj

działów. 
Oto rdzeniarz Stefan Łuczyt'iski 

i;;kłada w imieniu własnym i swych 
towarzyszy pracy zobowiązania. 

- My, f01·mierze - b.-zmią s~o;vo:i 

Jana Osińskiego - również 11r~·stę

pujemy do wspó~zawcdnictwa!„. 

el K()toniarze: I{a.zimierz Sobo
lewski, J?,n Kuna.wa i Ja.n Wikto
rowski w 11 kwarta.le rla.dza, dodat
!rnwą produkcję wartości 22.800 zło
tych. 

J. MALINOWSKI: W sprawie szkól leś 

nych. terminu, warunków przyjęci:t 

itd. należy napisać bezpośrednio do 
Olcręąu Lasów Państwowych, Łódź, ul 
Zac:iiodnla 105. 

na „Times". 
- Należy podkreślić - stwlerd7a 

autor przegl?du .- te nawet w Bun· 
destaąu bońskim układy wojenne .i:o
staly przyjęte więl<szoscią zaledw.: 
61-62 głosów. Trz!<b<J pl"Zy t)•m m"?ć 
na uwadze, że spr.::wa ra yfikacji U· 

kładów będzie )eszc:!:e ro;,w~±ana w 
Bundesracie - druq e) izboe parla 
mentu zachodnia • niem1eckleqo. )<J'< 
równit!ż w Sądzie Konstytucyjnym. 

qdzie Adenauerowi jesz:ze trc1dn:ej 
będzie układy te przeforsovtać. 

- Ratyfikacja układów - czytamy 
w dals zym ciągu art~·kulu - pr2yśpie 
sz~ ' leqallzuje odbuuowę nat;th1tierow 
s\.:•eqo Vłshrmachtu, która dotychczas 
prowadzona była w Niemczech pó!le
qaJn1e. Jednal<te kazdy krok na d•·o· 
dze do <>dbudowy m.litaryzmu n!e· 
m1e~k1eqo b\clzie powodował wzrost 
cporu ze strony s:r.„rokich ma:; ludo

W)'.Ch w l<ra)ar.h zachod"'o·e~•roP"i· 
S-<1c~, które dQbrze wiedzą z w~.:is~'\P.· 

Q? doświadczenia, t:o znaczy aqre!ija 
hitlerowska. 

CZYTELNIK - TUREK: Powinien P;in 
zwróc i ć się do leł<arza chorób wenery
cznych. 

- ll1•yga.da '1Yitlrnwskieg-o - mó- ~ Cerowaczki towaru gotowego: 
Huras, Frankus i Owczarek zwięf;
'z" swą wyd"'-.inobć pracy o 20 proc. 

l'3 Kotoniarz Henryk S:;o,ymcza.k 
zmnic.is.zy ilo§ć orlp"l:1k9w o 2 ptoc. 

GENIA B.: Może Pani złożyć podanie 

do Korner.dy Milicji Obyvtatelskiej. 
M. P Z WOJ. ŁóDZKIEGO: W sprawie 

•nformaclł o warunkach przyjęcia oo 
szkoły oficerskiej należy sie zqlo~ić do 
Wojskowej ł(omen<:'.y RP.jonowe). Zarz •d 
Liql Morskie! w Łodzi ma <woją siedz;. 

hę przv ul. P1otrl«:>wsl<i'!j 125. 

wi mło<ly ślurnrz s;~óra - t~kżc nie 
pozosta,nie w tyle! W związku z próbami stworzen:a 

Rzęsiste oklas~1:i i znów nowe zo
bowi<!zania. Składają je: mh'fly 
te::hnik Tadeusz Stnlarczyk, Jer;.:;y 
Leonarczyk z mont:;iżu. 

Nowe. długofalowe współwv.'od

nictwo, które objęło z:ilogę ZM im. 
Strze czyka, pomoi.e jej wykonać 

zadania produkcyjne. Nl'we zn~o

wiąz~mia. załogi, na które kł:•d:l;ią 

si~ 1u·z:;myślane. thriadomc :poshna
wicr.i'il posz~zegóbydi pr:t.CO'''N~tów 

i ze'lc>ołiiw - to tliwi,~ni.a wzr;i'.itu 

Op.;A'cM r~:i.Ez:ic.ia ZCIOOWi:n:ai1 :i:a
ło~i Zl'Poi1~z. h".1. Sl!enwalda w dru 
gim kwarble przyniesie c1od11. tkową 
:pro:lukcję wartości 210 tys. z!otycb. 

CZYTELNIK Z l\'OVJEJ HUT,Y: Radzhiiy 

'"pisci<:: się c!o 5;!'1oły Wieczorowo) dla 
f'l"\rnr.łvch. 

A za murami Bundestagu i Bun-
desratu miliony Ni<:.>rnców. zamiesz
kujących Niemcy zachodnie, wystę-

„europejskiej wspólnoty oł>ron:iej" 

będą się również zaostrzały s~--zecz

ności miqdzy mocar.-;tw<:.mi zachod• 
nimi - w 'miarę jak militaryści nie 

* * * 
Pnclolrne wbowiąrnnia podj~to ró

w111eż w Ltidzk.icj Fabryce Maszyn 
J ,;d;vabniczych. 

(r) 

v.·yrl~nv6~~o~~~~le B~r~~~dy tr::t!'~r- lĄ fq .r.ih]\ln' ~a t'i fD Q ~1 il i 
ski?J Stllnia :r.wl~km;ą swą wydaj- 8ilv.,..~K~-j5e::gq~t.1 lu~ .•• 
0

'WJ~ ';.r!~o?:::r~y .dz!a.ł.u ~I. meta- I Kto zdoa~d1ie tutuł 
Jurga pnebuduJą zeli 9.>"lak1, co przy ' 'i '- J 

sp?rz:. :z:i.ldadom. oszczętlność 120 łl~ ? ~f1p(!-znno w "ols"e 
ton ko.tsu rocznie. hg h~ 1J u~, ~\' r i; 

1!11 Zobowil.'z;mia. pracowników · ·4'1! " ' 

działu te~h:'~logicznego pn:~niosą młorloao 11nntrim11Jt11lt'J? 
O'OZCZęr111osc1 ponal'I 5 tys. zł. I "' '·'ei· li aw11 (~ y l\f}. I 

Rytm<:'m nowerro socfalistyc:mega 
wsmilza;vodnictwa pr:icuje załoga 

Z:\'l im. Strzclcz:vl,a. Swym c..,yn~m 

prcdn1rny_invm skhda hold pamięci 
Józl.'fa Stalina. 

* * • 

W dn·a~h 3!l t 31 rt',,?rca br 
~!i' w \•/łlrsz.aw1e, VI q<T1ac;1u . Państwo

we.I Wyts<.ej S;,ko'y P<>dilqoqic:'..nej (ul. 
Myśl•w •ecka 6) cqólnopols!-ic z~w:>dy lłl 

5to-.,n 1a Ol :tnp1ady !V' • .., ·h~ma~yc;?:tiej 

mieccy stawać się będą główną siłą 
w tej „ >vspólnocie". 

Wspólne pcsicdzenie Izby Ludowej 
i Izby K:·ajów Niemieckiej Rcpubli 
ki Demokratycznej, które odbvlo 
się pi:zed kilkoma dr,i.nmi w Be;li
nie, oceniając fakt przyjęcia przez 
Bun:!estBg układów wojennych, 
stwierdziło, że układy te pog!ębh•,j<~ 

rozbicie Niemiec i wżmagają niebez 
pięczeństwn W9jny w Europie. 

Uchwalona na posie<lzeniu odez
wa do nar0du niem1eckiego s1.wicr
dza, że obie ~i.by popieraja nadal 
swe Jl•.·opozycje \V sp:·ą,v;ie osiąg:ni((
cia ogólnf}aiemie;;k1ego ;:oroz:xmbnia. 
w ct:lu niezwłocznego u,wa.rcfa trak
t.a'u r-okojower,;o ~ !'Hemeami, k~óry 
umoilHwi Nicmc-0m zjednoczenie i;ie 

w ni<'za~cżnym, dcmokrat:rCY,nyni 
pii.flstwie, 

:lych, demokrai)'c;;;.•ych wybo1'-0w w 7 EBRANIE w ZPP011cz. im. Szen 
(i:, walda zgromadzilo ca1ą zało

gę. Swietlica nie była w stcinie po-

Na zawocty te zo.s-tali pcw~~:tni a ..: ~n~ 

rzy nai!epc 7 vci1 ~ra~ ?.: z,1v10d 1„w sto;:in1 l I 
. Ił. kt.J.~·e od':;~·fy r,i~ 27 1 23 lu~eqn w "7.a 
'.'.:ciu m-.;:i".:'t..'l::h 'Jti·w.r-rsytec'-<fch. Oą-:lł.e? ...... 1 

K0m·:<'t Glćwny Ol•m·o ;>dy :o<>,,.<:>ł.'.lł de 
7.a1NO~W !tOf''1ia Hl ~3. or.ot:-y • Grupa ucz~stników manifestaql przeciwko polityce Ad<'nau"ra. 

W myśl tych propczyc}i W'Szystkie 
wojsk.a okupacyjne m.ają być ~ryco-

1.~-?tl~ ?....Niemiec:: i :na być utworzóny 
1

1 

rząd ogólnC'.n'.emi~cki ·.v drcdze v;Cll 

c.alych N:emcz~h. . 

.,.._.,..„„,....,_..,,..„...,„„..,..,...,„.,.."'TE',... .... 1...,.,.....,._~,......,.., ..... ,......,...,~w.tmlll ... ~•~•gMw• ... ,,...„...,,....., ... ..,,.....,...,...,w·==e„ ... „...,„..,„ ... ,......,..,nr.z,.., ... ._RM'"""...,.,.. ... ..,_. ................... ..., ... ,...,...,...,,..~•IKll•Pr11m._.m._a ... „.,..,.....,,IDI....,.....,..,. 

(Dokończenie) 

Niezliczone fakty i dO\vody mówią, że w 
ś1viecie kapitalistyczn~·m w Europie zaci:.od
niej i Ameryce hierarchia kościoła powiąza
na na.iśc1ślej z siłami imper:alizmu. l<roczy 
po wspólnc1 z nim drodze. Kośc iół j<·ko in
stytucja wykorzystywany jest tam w intere
sie kapitalistów i obszarn ików, spełnia funk
cję siły bron ;ącej ustroju kapitaEstyczncgo 

i całe.;o systemu porządków ka;_)italistycz

nych. 

Reakcia kościelna w świecie kapitali
stycznym .. usiłt:.1e wychować ocl b iorców ;v:eJ 

prop~~:mdy w pn.ekon:m:u, że kazie mi•ve: 

najba1 dziej okrutn e śrnd~<i i metody są do" 
bre. ieśli słu7ą .,wolnemu śwlatu"' spod zna
:rn d,1lara. Do takich .. dozwolonych' ~rodi.<ów 

należy również mordowanie ludr-iości cy' il
nej. Tak przynajmniej zapewnia nas wyd.·na 
w Niemczech rnchodnich ksi:iżka „Porządek 

moralny "vspólnoty na:·odów", zaopatrzon:> 
p:-zc:lmową nuncjusza watykańskiego. ame
rykańskiego biskupa l\Ii.incha. Ksi;oiżka ta 

aprobuje masowe ludobójstwo, i stwierdza. Il 
że godzi się je stosować w wojnie. bykby 
tylko bylo ono „ubocznym , działaniem", 

a nic... główn:irm celem. 

rzystując swe wysokie stanowiska w ko!lcie
le, wraz z uległym sobie klerem, są czynni
kiem demoralizacJi, wzniecają najniżs;:e 

zbrodnic;'.e instynkty. 
Bogactwo materialne hierarchii kokie:11ej 

w krajach kapitalizmu nie zdoła zasłonić jej 
pogłębiającej się wciąż nędzy moralne} -
procesu, który jest wyni:;:lem zwią7'.ków ko
sciola z wyzyskiwaC"zami i ciemięzcami. 

Właściwie, choć w bardzo oględnych sło

wach ocenił obecną rolę kościoła· w swicc:e 
kapitalistycznym wybitny znawca spraw k:o
~cielnych, b. jezuita Alighiero Tondi, do n;e
dawna wicedyrektor Instytutu Kultury Reli
gijnej w papieskim Uniwersytecie Grego
riańskim w Hzymie. 

amerykańskich, którzy w kurii arcyblskupiE.j 
znaleźli bazę dla swej działalności. 

Ta zbrodnicza robota. zdrada świętych in· 
tere.sów narodu, jest wyrazem głębok.ei de
moralizacji. korupcji, zupetnej bezideowo;ki 
tych ogniw hierarchii oraz tych jednostek 

spośród kleru, które wzorując się na posta
wie hierarchii ko~cielne.i w krajach lrnpita
listyc:mych, i czerpiąc inspiracje z Wa t)'ka
nu, s~ają się narzędziem knowań przeciw 
własnemu narodowi i państwu ludowemu. 

Im bardziej pogłębia się powszechny kry
zys L;stroju kapitalistyc?.nego, im silniej 
chw!eją się podstawy jego władzy i bliższe 

są perspektywy jego n!eucr.roP-nego i.:pcijku, 

tym tardziej, rozkładając się, zatruwa k'!pi
talizm wyziewami swej zgnilizny wszystko, 

co jest z nim związane. coraz glębiej wnosi 

do kościoła zv.ryrodnienie i demoralizację. 

.~----------......... ,....., ______ ..., __ .... _______ ~------~----~--------------~------.... --~ 

Kościół w warunkach władzy ludnwej w 
pelni zaspokajać mote potrzeby rel:gijne 

wierzących nie służąc wrogim klasom, ktore 
przez długie lata wyzyskiwały i łupily lu? 
pracujący naszego kra.iu. Ludzie wierzący 

pragnn widzieć w kościele organizacJę po-

Kierownicze o".niwa koPcioła zrzncają co
raz bardziej zewnętrzne nawet pozo:y, ma
jące ~wiadczyć o ich misji „duchowej", ob
nażają bez reszty swe prawdziwe oblicze 
o!:>rońców kapitRlizmu i wraz z najbardziej 

Zatrute źródła (II) i 
święcającą się swym religijnym zadanwm. 

Pragną oni, by działalność wszystkich 

ogniw hierarchii kościelne.i prowadzona była 

zgodnie z racją stanu Polski Ludowej, zgod
nie z prawami obowiązuJącymi w nas>:ym 

wojowniczymi siłami realrcji - w woinie Dodajmy do tego, że Vlatykan i jego I 
sznkaJą dla kapitalizmu ratunku. Odrzucają agentury sankcjonuJą i popierają 'ucisk ko

one wszelkie sl-:rupuły moralne i ł.::m1a wsze! lonialny, usprawiedliwiają okrutny terror 

kie podstawowe zasady moralności. Głosząc wobec ujarzmionych ludów. 

prawo silnego. ostania.ia wszelki ucisk i wy- Reakcyjne koła kościelne w świecie kapi

Z~'5!{ w jego najbardziej zwierzęcych i bar- talistycznym popierają wszędzie najciem

barzyńskich formach. usprawiedliwiają i po- niejsze siły faszyzmu ! wstecznictwa. J'łko 

pierają met.ody ludcbójstwa. stosowane przez przykład może tu służyć sojusz włoskiej cha

imperial!zm w Korei i w koloniach. decji z neofaszystami, zawarty pod patro-:ia-

Oto, co mówi nowojorski biskup Mac Do- tem czynników kościelnyth. Podobnie )est w 

nell: Niemczech zachodnich. gdzie kler przes,ąk-

„Zdarzają się rod::ice zasmticeni, wniepo- nięty 'Jest duc!:J.em hit.JerJ•zmu i odwetu, gdzie 

kojeni, czy rozgo1·yc;:eni dlatego, że ich sy- pod błogoslawienstwem Watykanu ami:ry

noU'll? przebuu:o;q w Korei rmu buntują się kańscy imperialiści odbudowują hitlerov. ski 

dlateg.o. ie strac11i tam swoich najbl1ższ'!,'Ch. Wehrmacht. Kierown:cy kościoła katolickiego 

Nie mają racji. lch dzieci me sq na.rażone w Niemczech zachodnich ja·wnie podżegają 

na większe nieb<?zp1eczeństwo. niż g=/:1.JbY do wojny. o czym świadczą choćby słowa 

przebywa/ . rn Nou;ym Jorku. gdzie sq nara- lrnrdynala Fringsa, który wzywał państwa 

żone na u:ypadki samocitodotL"e l\1oqlyby si.ę lrnpitalistyc.me do „przywrócenia porządku ... 

utopić u: Jane.~ Beach bib nabawić się po.rn· siłą oręża". 

liźtl dziecięcego lch śmierć w Nowym Jo ... 1w Kościół w krajach zachodniej Europy 

bufol:>y nHmżyteczna W F<orei natomiast do- współdziała czynnie w dziele faszyzacji. do

kon1.1.1a czy11ó1;;. którP. podobają się Bnpv. tJ maga się likwidacji resztek swobód demokra

zapewnia3a soti.e d~ogę do nieba. co fiiPZ•i- tycznych. Wskazują na to choćby słowa arcy

pc>lni~ byłoby zaqu:aT'lnto·vrr.e. qd11by padly b'.skupa Fiorencji kardy~ala Della Costa. 

ofiarą w wypadku samochodowym". który mówił w związku z wyborami w po-

Podobne pochwały zbrodni usłyszeć moż- tudniowych Włoszech: · 

n:;i z u~t najwyższych dostn~ników ko!icicl- „Jedną ze swobód znacznie bardziej szko

nych . Amer~·kanski kard.vnal Spel1man. je- diiwych niż wolno~: sum:enia. 3est wolność 

den z ełownych filarów Waty'rnnu dwukrot- nrasy. Obowiązkiem i prau'em wladz jest po

niP W'rhra! sie do Korei. bv pob!Gg0sla"·ic ę!{romieni.e i zdłaunenii> wotn.ości prasy, k<e

ty~h. l{tórzy sie!ą z :> razę · i stosują b.roń na- iy nędzie to u:skazane". 

państwie. by na wszystkich szczeblach tej 

„Badacz zagadnień społecznych i poiitycz- hiera1"C"hii panowała atmosfera poszanowan;a 

nych - pisał on - ... musi zwrócić uu:agę na dla władzy ludowej, by ko§ció! w Pol;:-:.e i je

dwa fakty: silę poLitycznq kośctola na Za- go przedstawiciele na wyższych i r.iżSZ)'Ch 

choclzie, a jednocześnie 3ego poważną słabość stanowiskach stali loja1nie na gruncie ustro

dtichowq. Nigdy dotychczas 3eszcze nie byt ju ludowo - demo:uatycznego I nie wylamy

tak niski, jak obecnie, poziom podstawowe3 wali się z solidarnej postawy całego narodu. 

siły katoLicyzmu, pochodzącej z wewnętrzne- Pańshvo stoi na gruncie wolności sumie-

go przekonania jednostek''. nia i dla za gwaran to wania te.i wolności, jak 

* • * też w imię interesów narodu likwiduje i tik-

Wspóldziałając z najbardziej drapieżnymi widować będzie wszelkie . próby wykorzysty

siłami imperializmu w przygotowaniu nowej wania stanowisk kośrielnych dla działalności 

wojny, głosząc nienawiść do krajów, w któ- wrogiej narodowL wiązania kościoła z siłami 

rych gospodarzy lud. kierownic.ze k,)ła ko- wstecznictwa i reakcji. 

ścielne na Zachodzie z Watykanem na czele Społeczeństwo nasze nie może tolerować 

usiłują wciągnąć w rydwan swej polityki atmo.•fery wrogości wobec naszego ludowego 

kościół katolicki w krajach demokracji lu- ustroju panującej w niekt'órych ogniwach 

dowej. hierarchii kościelnej. atmosfery. której wy-

Tradycyjne związki hierarchii kof;cielnej razem są między innymi grożby episkopatu 

tych krajów, szczególnie na Jej wyższych pod adresem księży i działaczy katolickich 

szczeblach, z reakcją obszarmczo-kapitali- opowiadajqcych się za współpraca z pań

styczną, z n 1edobitkami wywłaszczonych stwem. Udzi!ila ono poparcia wysiłkom księ

klas. stwarzają u nas podatny grunt dla v.rro- ży i działacz~' katolickich imierzającym do 

giej inspira 'i, usiluJącej wykorzystać i{ościól tego. by kościół przestrzegał zasad lojalnej 

dla walki z władzą ludową, dla walki z na- współpracy z pai'lstwem. zgodnie z polską ra

rodem polskim. dla celów nie mających nic cją stanu. 

wspólnego z religią. Listy księdza biskupa Choromańskiego 

Wyższa hierarchia kościelna swym stano- świadczą. że naczelne władze kościelne w 

wiskiem próbuje nadto skłonić dołowy kier. Polsce przepojone są duchem nienawiści do 

1by zajmował dwulicową postawę wooec przemian społecznych w naszym kraju i że 

państwa Nie ulega wątpliwości, że idzie ona uznają one „autorytet'' politycznych wska

w ten sposób na rękę penetracji zagran;cz- zań Watykanu. którego polityka jest zdecy

nych agentur. Mieliśmy szereg przeja\>vÓW dowan;e antypolska 

tych wrogich wPływów na działalncść po- • · . 
p?.Jmową. by zachęcić ic'h clo da \szych kn\·a- WszyŚtko to świadciy, 7e siły reakcji 1 fa

wych wyczynów. Arcybiskup r .o~ Angeles 3zyzmu, że ludzie bez żadnych skrupułów 

l"liedaw•10 mianowany k<1rdyn,1em MC"lntyre j moralnych, wyznawC"y prawa pieści maja de

dom2ga się. ;:iby na „c1.erwonvch' w Kor<:>i ~v:!11incy wplnv nii roPtykę !rn~cioła ~ świe

nucono bombe atomowa. ł '>ie kapitalistY9ZDYin. '.l'Q 911~ wlaśnie1 WJ:ko.-

szczególnych mmiw i.:ościola w Polsce. zn~ne A naród nasz me będzie tolerował, by 

~ą dobrze te· pr;oejav.ry opinii pul:lic.rne.i władze kościelne. ~zerpały natchnienie z ob

z licznych p::ocesów, ŻP. v,rymienimy choćbyJ cych, zatrutych zrodeŁ 

9statni proces w Krakowie bandy szpiegów · ..J..Trubuna Ludw"ł 

' 

' 
I 

• 
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Bliiei człowieka 

Jeszcze 
WYSIEW NAWOZÓW SZTUCZNYCH 

Gospodarstwa stacji 
hrdowl1 roślin, dążąc 
do przyqotowan1a dl<1 
roln •ków jak na;lepsze 
qo ziarna siewneqo, 
starannie przyqotow'-1 
ją stanowiska pod z„. 
siewy zbóż jarych. 

Na zdJtciu: qrupa PO· 
W dniu 11 stycznia br. zarruesc1- low~ Jana .. Llpińsk1eqo_.. w qospodar· 

„ stw1e s tac11 hodowli rosiln w Kotnikach 

o sprawie Kaczmarka 
hsmy artykuł pt. ,.Kaczmarka nikt IPO"V. Soch;or~~w) . P''"v"otowu ''! sta11<>· 
nie zastępuje", w którym zwróciliś-

1 
wisko pod zasiew owsa. wys•ewaJąc 

my uwagę na pewne braki w zakre- mieszankę nawo;o.,y s"tucznych. 
sie organizacji i praktyki współza- CAF - fot. Os•rowskl. 

wodnictwa w Łódzkiej Fabryce Wy 

Drzwi <><;I portierni były uchylo- Portier nie wiedział. Nie znał ró•>.' 
ne i światło padające z wew- nież i innych wchodzących na te

nątrz przecinało ukoi;ną linią ciem- ren zakładów. A gdy go potem za-
ą już o tej porze ulicę Andrzeja pytałam, jak wobec tego może 

Struga. Grupa kobiet siedzących na kontrolować, kto wchodzi do fabryki, 
ławie niedaleko wejścia omawiała skoro nie zna zało.gi, odpow1edzial 
z ożywieniem codzienne swe troski beztrosko: 
i doświądczenia, prześcigając się - Przecież wchodzi ten, kto oo
wzajemnie w zbyt może dosadnych wm1en. Zresztą, przeważnie znam 
wyrażenia-eh. wszystkich z widzenia. U n.~ .~ie ma 
Ktoś ciekawy mógłby bez trudno zwyczaju przeglądania weJsc10wek.:· 

ści w cią"u pięciu no.wet minut t.0-1 Brak dyscypluiy p1_acy, o czym mo 
. ." . . , wiły kobiety w portierce, znajduje 

nentowac się w trudneJ Pl'Obiema- swój wyraz nie tylko w tym wypad 
tyce tej fabryki, gdyż wystarczyło ku. Zmiana druqa kot\czy swoią pra 
przystanąć na chwilę w mroku uli- cę o _qodz1n1e 21.30. Tymczasem punk 

. . . tualn1e o qodzin1e 21,25 w port1ern1 
cy l przez uchylone drzwi posluchac pojawiły się już pierwsze jaskólki ,>a 
gorącej dyskusji. t:iu.Jąceqo tu w1doc.m1~ zwyczaju wcze 

Widocznie gadatliwe kobiety nie sn!ejszeqo o~chod!ei;1a od maszyn. 
zastanawiały się ani przez chwilę Wtklarka Jozefa Karol~zyk, zapy: 
nad tym, że takie bezmyślne ga- tana dlaczego wychodzi. z fabryki 
dulstwo na tematy związa,ne z prz7d cza5 7m, odpow1.edziała . V\._'.Zru-

f · d sz..aJąc ram1onam1: 
pracą, z abryką, to rzecz me opu · U ta Ikt I · k' 
szcza.Ina, że zasadniczym obowiaz. .- nas m n za cz owie iem 
klem każdego członka załogi j;st n.ie ~h~clzł. Ja,k się zrobi robotę, t.o 

. t . . ta. . . się 1dz1c.„. 
czuJne s 1'7-ezerue Jemruc swoJe- W d b 'b S?U ento a 
go zakładu. P? 0 ny . spos? ar o .. 111: · w -

Tak więc dzięki nieoczekiwanemu prLy ła SWOJe wczesnteJ::;ze odeJscie od ~n.a 
padkowi dowiedziałam się i ja wiei" szyny i KrystYnlli, Ro,fa!a z przeWJJal 
interesującyc_h rzeczy Nie tn.~dno było ni. Słowa ich w pełni potwierdzi-
z nich wywnioskować, że oddział li ZPB . . 
im. Dywizji Kościuszkowskiej Jest „od ły ,daliSze ZJaVl'.1ska, typowe dla „pra 
ludna wyspa". porzv~on" z dala od cy· tego oddziału. 

rabów Gumo1"'ych. - · 
Jak wynika1 z I~tu przesłanego 

nam w tych dniach przez dyrekcję 
wymienioneJ fabryki, artykuł nasz 
w dużym stopniu przyczynił się do 
zmiany stosunku kierownictwa za
kładów do omawianych spraw. 

W k spraw, jak•ml żyje centrala zakładow, Majster Wybór należał do najgo·r-

t ' od oqólne1 trosk• ko1ektywu całych za . h K " · t Odd · ł Il · · 
Ys awa rysun QW kładów. która sprawia. iż mimo Oddz;a. szyc · . ~erO~!llC WO . z1a U ~l>.l. 

tu li, ZPB im. Dyw;zJ• Ko~ciuszkow- ło go JUZ dosc, podobme zre5ztą Ja'i\: Paul Hogarłha skiej przodują w W"lce o plan. i majster Wybor miał dość roboty 
• • • w tei fabryce. S b le były starc ;a, 

wzbudził a () o I'O'ZpOCZęcia trzec\ej zmiany kłótnie, a plany le:i:<!ły, jak to się 
bra•k było je€z.cze dwudziestu mówi, na obu łopatkach. 

„Obecnie - czytamy w liście - zo
bowiązania są podejmowane co miesiąc 
przez grupy związkowe, po uprzedniej 
ogólnozakładowej naradzie męż6w za
ufania z dynkcją w celu omówienia 
zadań prorlukcyjnvch. jakie stoją przed 
załogą. \V wyniku Wanego artyk1tln 
problemy współzawodnictwa są oma
wiane na naradach technicznych I wy 
twórczych. Położono też większy na
cisk fta praeę personelu Inżynieryjno
technicznego, który przyjął zobowia
zanle uczestnlcrenia we w•1>6łzawo!'lnlc 
twie wr~z z całą :r:ałoęą. Co d<> meto
dy Inż. Kowalowa. będzie ona w-prowa
d~ona w n kw~rt;<le hr. na wszyst
kich oddzłllłach fabryki''. 

duże zainfer8S0W8fti9 minut. W o.szklonym kantorku por- - Trudno robić plany z takimi 
tier zajęty był segregowaniem bute jak Wybor„. - denerwował się czę 

. ;rak ze względu. na .s":'oje w~rto- leczek z przeróżnym! kroplami i Ie- sto kierownik Olewniczak. Postano
sc1 artystyczne, . Jak 1 1de?log1czue I kami, pozostawionymi tu przez scho wi=o więc dokonać przesunięć. Wy 
wystawa rysu~k?w. znakomitego po- dzącą z dyżuru pielegniarkę. bor poo,zedł .do centrali, na jego za~ 
stępowego ang1e1sk1ego artysty Paul Był tak zafęty. że nie zwracał zupeł- miejsce z centrali wysłano czoło-
Ho~artha wzbudziła w Łodzi jak nie uwaqi na to, co dzie.fe się w por· w vch maJ·strÓ\": .R•·baka i· salowego 

. . · tierni, ani na ludzi, którzy w miarę J ·• " 

naJzywsze zamteresowame. zbliżania się czasu rozpoczęcia trze l\<Ilniewicza.. 
Wystawa ta '!(oszcząca w Ośrodku c;eJ zmiany coraz liczniej wchodziP I oo się okazało? W niedługim 

Propagandy Sztuki w Parki.: Sienk;r na teren fabryki. już czasie \'Vybor zaczął pracować 
wicza otwarta jest ccYl>:iennie od 10 - Ja.k się nazywa ta młoda kobie dobrze, a dziś mo:i:na już powie-
~o 18. Trwać ona będzie tylko do 12 t:a w czerwonej chustce? - zwróci- dzieć, że będzie z niego pcnytek 
kwietnia br. ła;n się z zapyta.niem. dla zakładu. 

- W Oddziale li byłem Jak sierota, 
bez ojca I matki.„ - mówi niajster Wy· 

Szybcl'e1· _:_znaczy w1"ęc-e1· l~~~n:~~~y ,rarz~~J!t~~.rokiem dopiero 
- Ukończyłem kursy dla podmi-

e O to ]. est no' z· łto Ie sowa'"' I~~~:~: c~'~. :;:,ri::~rir~bZi,.:;:~~;y:l;o:J ? Wafcntczak niejednokrotnie tłumaczy 
mi, co I Jak na!oży poprawić w mojej e roboc te, nre ma dnia, zeby nie za1rza 
la do mnie sekretarz oddziałowej orqa 
n1zacj1 partyjnej Ciupil':ska. Zaraz ina 

Pewnego dnia Józef Stasiak, to-I na powierzchni obrabianego przed-, tej ehwlli dziesięciokrotnie szybsz, ob- c?!ef ~zdlo~tek naboc~y patrzy! qdy m
1 
u 

. . St l k . robkę• się wie zie w ro ocie.„ - mow1 weso o. 
kal,'.z. z zakładow un. rzeczy ~ mi?tu zaczynają się tworzyć nierow Entuzjastą noża Kolesowa jest Brak dyscypliny pracy, brak ko 
wroc1ł po pracy. do .do.mu tak j~~os nosci. również tokarz Pilsiński: lektywnego działania i opieki kle 
rozradowany, ze az zona zwrocila Wasil! Kolesow doszedł do wnio - Moła maszyna odżyła - mówi Pa- rownictwa oraz doświa.dczonych 
na to uwagę: sku, że musi si~ zająć sprawą po- sińskl. - z konia dorotkarsklego staJe m&jstrów nad młodym narybkiem, 

- Co t&m, Józek, Amerykę od- suwu Ażeb go jednak zwięk- się wyścigowcem. _Ale to wymaga trochę nad Ś"l'l•ieżo awansowanymi maj-
k I ·7 . ' Y . . odmiennego podejscla do nlej. Tego mu- . 

1'Y es. . . Szyc, trzeba zmienić konstrukcJę simy się nauczyć, żeby jut całkowicie strami i załogą Jest przyczyną chro 
Stasiak ro~eśn:nał Słę szeroko, po noża tokarskiego. Ale jak? Milcza zastosować ~óż . Kolesowa w produkcji. nlcznego niewykonywanla planów 

czym odpowiedział: ła na ten temat literatura technicz - Nauczycie się wkrótce - odi;iowiada produkcyjnych pi'Zf'Z Oddział II 
- Jakbyś zgaąta. Tylko !Ile ja tę na, nie mogli dać odpowiedzi prak ~~~JuMaknu~est~: w z~;jb1:-i~ś~~!1espcrC::w~ rj~ Aby ratować sytuację, kierowni~-

„A~erykę" odkryłem. Zrobi~ to ra- tycy. Kolesow zaczął samodzielnie I technik tokarski Laski Jedziemy tera~ two Zó!tkładów Przem. Baw. im. 
dz1ecki tokarz Kolesow. Mowię ei. szukać rozwiązania d_o Warszawy! do u_rsusa, zeby zapoz_nac Dyw Kościuszkowskiej chwyciło .sie 
ba.rdzo prosta, a Je~nak rewela~yj- Wreszcie zna.lazł. „. Skonstruował ~!1s~e 1~~st~:~;;::1ęc~~~ 1·K~l~~0~!,rw:;r~ iako . ostatniej deski ratunku, wymi~ 
na metoda usprawnienia szybk?!lcio nóż, który dawał zwierciadlaną, po- cowali tę meto<!ę szerzej. ny kadr. Przed dwoma tygodniami 
~· el!'o skrawania metali. Będuemy wierzchnię obrabianego przedmiotu - No. to Jedzcie 1 wracajcie prędk?~ przyszedł z Oddziału II do centrali 
• Ł d i t · 1 • • Wsz:vstkle nasze tokarki czekają na noz 
Ją w o z s osowac.„. przy posmv1e do 4, a nawet 5 mlh- Kolesowa? maJster Nadurski. Tam był złym 

• • • metrów na obrót, co dawało ua jego • • • majstrem, tutaj, jak oświadczył se-

A ZACZĘŁO się wszystko od„. wolnobieżnej obrabiarce 25 razy TAK to tokarz z dalekiej, nad- kretarz podstawoweJ organizacji p.ar 
. ,iazdrości". Tokarz Srodlkowo- szybszą obróbkę niż dawniej. Hura, wołżańskiej krainy dopomógł tyjnej Ekielski, zaczyca wykonywać 

Wołżańskich Zakładów Budowy Ma zwycięstwo! • polskim tokarzom do usprawnienia plany. Ale uczyni1>110 wszystko, aby 
szyn _ Wasili Kolesow, pracując. • • pracy. Dzięki twórczemu wysiłkowi mu w tym pOmóc. Ma;ster Nadurski 
jak zresztą wielu innych tokarzy, na p OWIEDZCIE mi wreszcie._ radzieckiego przy ja.cieli!. wzrośnie l był nawet wzywa.ny na egzekutywę, 
obrabiarce wolnobieżnej, osiągał jak ten nóż Koleso"'a wy- wydajność polskich zakładów meta- gdzie spotkał się z serde<:z.ną porno--
szybkość skrawania metali nie więk gląda„. - Józef Stasiak podbiega lowych. (b) cą aktywu partyjnego 
szą niż 500 m na minutę. Natomiast do wchodzącego właśnie do tokarni 
robotnicy obsługujący obrabiarki o inżyniera Manżetta. - Tyle się o 
większej ilości obrotów. szybkobież- nim słyszy, a w warszawskim Ur
ne. osiągali do 3 tys. na minutę. susie już go podobno stosują. W łód:r 
Więc Wasili Kolesow zazdrościł kim CcBeTe robili też, zdaje się. 

swym kolegom-szyb~'ościowcom. Za próby„. 
zdrościł. ale czuł się bezsilny. No, bo Inżynier Manżett uśmiecha się ta

Jak zmusić m:tszYnę wolnobieżn~ do jemniczo i klepiąc Stasiaka po ra
szybszej pri..cy? . mieniu, równocześnie sięga do kie-

Przecle:i: wiadomo, że wszelkie rek«tr- szeni fartucha. 
dy szybkt>śclowei:o 1krawan1a polega- - Wygląda, ot, tak„. - mówi we
j11 na za~to•owaniu ,unika o większej solo. _ Właśnie szedłem do was, 
mocy, który pOZW"-ło -zwiększyć szyb- 'b · z bi 
ko!ić obrotów. zt' ważne jest przy tym żeby go razem wypro owac, ro -
star3.nne zr6wuoważenle wszystkich o- łem rysunek techniczny już kilka 
bracających slP cu~cl tokarki oraz u- dni temu, a dziś warsztaty wykona
rnocnien•e rnnclam~ntu maszyny, źeby · · · i d 
nle bvło drgań. w„tywa,l~c:vch ujem- ły nóż. Macie go. Rozm s ę on o 
ni~ M szybkościową obr6bkę. Ale na dawnego tym. że posiada nic jedną, 
tvm koniec. To znaczv, że jego, Kole- lecz dwie krawędzie skrawające. Jed 
sowa tokarka nit' b~dzłe kpieJ praco- na zbiera zasadnicz11. warstwę meta-
w:iła, bo te w~z:vstkl~ ko$zto,vl\e In- "' 
west,·cJ~ są przy niej niemożliwe. Więc lu, a druga wyrównuje do czysta 
co robić?„. powierzchnie- obrabianego przedmio
Kolesow po tysiąc razy okrążał tu. Proste, co? 

swą obr::ibiarkę, oglądał, badał, ob- • • • 
serwował pnce poszc~ególnych czę 
ści. I nic. Wreszcie zaczął z „innej 
beczki"„. 

Co składa się n'1 szybkość obrób
ki metalu na tokarni? A więc: ilość 
obrotów wrzeciona . nadającego ruch 
wirowy obrabianej części, głębokość 
sk!'aw'1nia. czyH ~rubość zdejmowa 
nej warstwy metalu. oraz posuw 
czyli ruch noża tokarskiego wzdtuż 
o si obrabianego przedmiotu. Posuw 
t i'.m jest ciu~omatyczny i nie może prze 
kroczvć O 2 mihT"etra na jeden ob
rót ,„~rzeciona, bo poza tą grani.cą 

AKLADY im. Strzelczyka pierw 
ze w Lodzi zaczęły stosować 

nó olesowa na większą skalę. eh? 
ciaż okres orób jeszcze się nie skon 
czył. -

Tokarz Józef Stasiak mówi: 
- Ten niesłychanie prosty pomysł. do

\<ona istnego przewrotu w szyhkosc10-
wej obr6bce. Bo zważcie, te dawniej mu 
slellśmy jeden przedmiot dwa razy obra 
blać. raz z grubsza, drugi raz na gładko 
I jeszcze dodatkowo polerowało si~ pa
pierem. Teraz wsz"stko za je1.nym za
machem. Al~ co mt iwainiejsze. nie zwięk 
czajar ilości ohrotów n"l~cz;vnv. mni?"' 
zwiększyć. posuw, a to ml daje jo.i w 

Bywają i tacy 

Piwko 
K1erownllc Piwko z wi

docznym zadowoleniem 
odłozył pióro. Ot, 1 1<0· 
n•ec roboty - uśmiech
nął się błoqo, Przybl1zył 
do oczµ leżący przęd 
nim arkusz papieru, 
przyqlądając mu s·ę 

uw;>żn1e. 

- Dzieło! Arcydzieło! 
- cmoknął ustami, to 
przysuwając, to znów 
odsuwając zapisany ar
kusik. 

U samej qóry, wśród 

ozdobnych ornamentow 
I zawijasów czernił s • ę 
napis: „Wspołzawodn1-
ctwo". Poniżej widn1„ł 
sz~req rubryk nakreślo
nych kolorowymi 01ow
kam1. Umieszczone w 
nich liczby również ra
Z•ły oczy różnymi bar
wami. 

Po lewej stronie, fed
no POd druqim um•esz
czone były nazw•ska, 
obok nich odpow1edn1e 
cyfry. 

- Kowalczyk„. zobo
w•ązat się podnieść wy
da ; ność pracy o 1 pro
c„nt, Kozłowski.„ o 0 .5 
procent. Pa1uszk1ew1cz 
znbow•azał się prze1<ro
czyc swój plan o 1,5 
procen•:·· - Piwko pół· 

ł 

walczy 
qłosem odczytywał po
szczeqólne pozycje. 

No, niech ktos teraz 
powie, że w naszych za
kładach nie ma wspolza
wodn1ctwa! Proszę, oto 
wszystko dokładnie wy· 
kazane, na pap•erze„. 

Kierownik Piwko ude· 
rzył kilka razy dł<>n.ą 
w rozłożony arkusz. W 
tej samef chwili jednak 
obl•cze jeqo pokryla 
chmura troski. 

- Czy aby Ja •m nie 
za mało powpisywałem? 

- zasępił się. - Goto
wi pomyśleć (tam w cPn
trali), że Piwko nie ma 
odpowiednleqo stosun'<u 
do współzawodnictwa.„ 
Trzeba poprawić. Ko
walczyk?„. Ten może wy· 
rob1c 1eszcze 1 procent 
dodatkowo, Kozłowski 
też jeden„. 

K;edy tak Piwko za
stanawiał się, ile kolT'U 
u 1ąć, a ile dorzucie. za
stukano do drzwi. Do 
pokoju weszło kilku 
meżczyzn. 

Nie odrywając się oa 
roboty . Piwko powie· 
dziali 

- Mam już spraw'>
ztian1e „po linii" współza· 
wodnic twa_ 

plan 
- My właśnie te:t w 

tej sprawie„. - odparli 
przybyli, zaqlądając z 
zac1eKaw1entem w rozto
żony na biurku arkusz 
sprawozdawczy. 

t'IWko, ktory aoirzat 
to zainteresowanie, za· 
qadnął: Dzieło, niepraw· 
daż? Co ja mówię, arcy
dzieło! 

- Te zawifasy, to mo
że i są „dziełem"„„, ale 
l1czby7 - mruknął 1e
den z mężczyzn. 

P•wko podniósł brwi 
w niemym zdumieniu. 

- No tak, 1<ontynuo
wa1 m~żczyzna. - Prze
cież Jut od trzech m•e
s1ęcy Kowalczyk I Koz· 
!owski podnieś!• swą wy· 
dajność o 5 procent, zas 
Palw;zkiewicz„. 

P •wko nie zemd•al 
(chociaż oowlnlon to 
zrobić), ale porwawszy 
czapkę, wyb1eqł z poko
Ju .„ 

Cóż' się z nim dalej 
qtałol W ęce1 Już nie po· 
wroc1ł do teqo pokoju . 
Ola takich bowiem 1<•e· 
„own•ków. u których 
w'półzawC>dn1ctwo zaczy
na s1~ 1... kończy z<> 
b · u1·k1~m - n łe m• w 
fabryce m1el&ca-

'· 

Na Oddziale li z11ś szkolenie ldPofo 
qiczn11 rozpoczęto d<"p<ero o:I _ niedaw 
na 1 to przy słabej frekwenc li . Pr;ica 
uswiadamiająca w fabryce prowac!zo 
na fest dorywczo i w nie wystarcza ją 
cym stopniu, co zna Jdul'!! sw-'l_I wy~_ar. 
w malym stosunkowo wzroście św i a
domości załoql. 

Brak pracy politycznej z ludźmi 
jest jedną z istotnych przyczyn, iż 
marnuje S:ę tu wiele rezerw, które 
mogłyby być wykorzystane dla pro
dukcji. 

Nawet tak dobre prządki jak Ka
zimiera Kosylak czy Kazimiera Wy
siocka nie orientują się w s wych za 
daniach produkcyjnych i pracuj ą, 
jak t;nówią, „na oko". Czy tak a . pra. 
ca llioŻe mobilirować do uzy sluwa.
nia coraz to lepszych wyników? 

Centrala ZPB im. Dywizji Ko§
cłuszkowskiej wykonuje plany 
przed terminem. Tkalnia za,kończ:v 
la zadania I kwartału w dniu 25 
bm., przędzalnia za~ w dniu 2S 
bm. A tymczasem Oddział II od 
początku roku wlecze się w ogo
nie, nie w-ykonuje planów, a w 
marcu br. do dnia 28 osiągnął 
znów za.ledwie 91,9 pr(}C, planu. 
Najwyższy cza.s, aby dyrek cja ZP B 

im. Dywiz.li Kościuszkowskiej zaję
ła się i tym odcinkiem swej produk
cji! 

K. WYRZ. 

Wyjaśnienie 
które nic nie wyjośnia 

C
o jest przyczyną, że w Leź

nicy Wielkiej (gm. Tkacze w, 
pow. łęczyck l) stoi samomy, 

opuszczony stóg, o któryn: w yda \\:ab 
się - wszyscy zapomn·ell z wyJąt
kiem wron, które nad nim kołuj ą '? 

Sprawa ta, poruszona na . n_as_zy~h 
łamach, doczekała się wy1asmen1a 
Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
im. 22 L ipca: 

„Nasza spółdz;elnia nie posiada 
własnej młocart\i. Obsługuje . na3 
POM nr 219 w Daszynie. I robi to 
źle. Gdy pracuje jedną godzinę 
dwa tygodnie maszyny stoją, bo nie 
ma ich kto naprawić, a m y - 5pół
dzielcy n ;e mamy do kogo się zwró: 
cić o poradę, o usprawnienie dalszeJ 
pracy POM„. 

A stóg nie je~t w t~kim opłak'l
nym :;tanie. Dajcie sprostowapie , no i 
bodźca POM w Daszyn1e o sprawne 
wykonywanie prac„." 

A więc stóg „nie jest w tak im" 
opłakanym stanie, jak stwierdza R 'Jl 
niczy Zespół Spółdzielczy, ale droga 
obrana przez ten Zespół świadczy o 
beztrosce. 

O właściwą obsługę trzeba się b'ć 
i walczyć. Nie można zasłaniać się 
niewiedzą - do kogo się zwrócić, 
gdy POM w Daszynie n ie wykonywa 
należycie swoich prac. A w każdym 
razie stogiem należało zainteresować 
się znacznie wcześniej„. 

(p) 

Horacy Safrin 

Do Raymondy Dien 
Gdy Paryż młodych moich lat 
przypomnę jak kochankę, 
gdy w tętnie krwi poczuję takt 
pł~miennej Marsylianki, 

gdy bezmiar Elizejskich Pól 
myślami znów odmierzam 
i oo:riom moim sprawia ból 
strzelista Eiffla wieża -

dostrzegam cię, Raymondo Dien, 
w świetliste, letnie rano 
wykwitającą, nibv sen, 
z mgieł srebrnych nad Sekwaną. 

I widzę drżenie twoich ~rg 
i ciało, cu się kładzie 
na szynach, by, jak dziewczę 

z Arc, 
za.grodzić drogę zdra.dzie. 

I słyszę rarowozu zgrzyt 
i kół milknący ti;-tent, 
i wieść o czynie twoim - mit 
na splocie szyn rozpięty. 

Niech· pięknoduchów szklis t.y 
wzrok 

upaja się Giocondą, 
ja przez p.1.ryskiej nocy mrok 
ślę cl ten wiersz. Raymondo! 

Gdy wspomnę Paryż owych dni, 
w pamięci mej w;vrastasz, 
jak sztandar wolnej „la patńe" 
w krwą,wiącym sercu miasta. 
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Dziś -konkurs skoków 

P.olacy zdobyli wszystkie nagrody 
1 zawodach o Memoriał Br. Cz~cha i H. Marusarzówny 

W Zakopanem zakończono konkurencje wchodzące w skład mię
dzynarodowych zawodów o Memoriał Broni.sława Czecha i Heleny Ma
rusarzówny. 

Zawody przyniosły pełny triumf narciarzom Polski, którzy w S'ilinej 
konkurencji międzynarodowej zdobyli wszystkie trzy nagrody. 

Memoriał Br. Czecha zdobyli: J. Krzeptowski za zwycięstwo w kom
binacji klasycznej i Zarycki, który wygrał kombinację alpejską. Wśród 
kobiet Memoriał H. Marusarzówny zdobyła Grocholska, zwyciężając w 
kombinacji alpejskiej. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 3t MARCA 

14.10 Dla klas III - słuchowisko pt. 
„Na torze". 14.30 Koncert solistów. 15.00 
Muzyka rozrywkowa. 15.10 Audycja dla 
wychowawczy1\ przedSZl<oli. 15.15 Audycja 
PCK dla chorych. 15.30 Dla dzieci -
słuchowisko pt. „Pasteur". 16.00 „ Wszech 
nica Radiowa" - wyktad z cyklu: -„Nau
ka o Konstytucji PRL". 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Odpowledzl „Fall 49". 18.42 
„Nasze chóry śpiewają". 19.02 Miniatury 
fortEl))lanowe. 19.10 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego dla zaawansowanych. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Blokada" -
kol. odc. powieści w. Ket!ińskiej. 20.20 
Koncert. 21.32 Muzyka taneczna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - „Ek-0nomta po
lityczna". 22.20 Fragmenty z opery „Łu
cja z Lammermooru" - montaż sł.owno
muzy1?2.ny. 

IEAlllY 
Nowy - „Henryk Vl na łowach" - 15, 

pon. „Henryk VI na łowach" - l5 
Im. Jaracza - „Pułkownik Foster" · -

8.30 i 19, pon. „Wesołe kumoszki z 
Windsoru" - 19 

)'owszechny - .,Ludzie z nasze' ulicy„ 
- 14.30, bilety ważne z dn. 15 bm. 
„Intryga i miłość"-19, pon. nieczynny 

Mały - „Domek trzec)1 dziewcząt" -
15.15 i 19.15, pon. nieczynny 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 15.15 
i 19.15, pon. nieczynny 

żydowski - „Mieszczanie" - 19.30, pon. 
„Mieszczanie'' - 19.30 

Pinokio - „Skarb na pustkowtu" - 14.30 
i 17.3-0, pon. nieczynny 

'.Arlekin - „Jaś szpak" - 11, l5 i 1'1, 
pon. nieczynny 

KONA 
BAŁTYK ....., Poddany - U.30, U, IT .•• 

20, pon. 15.30, 20 
GDYNIA - Program filmów dokumen

talnych - 18, 19, Dtabelska grań - 20, 
pon. Pierwszy start - 20. Program dla 
najmłodszych - u, 12, 13, 15, 16, 17, 
pon. 16 

1 MAJA - Kurhan Małachowak,i - t5, 
17, 19, pon. 17, 19 

Slalom mężc2yzn t kobiet rozegrany 
został na Hall Goryczkowej. Warunki 
atmosferyczne I śniegowe dobre. Męż
czyźni startowali na trasie 500 m (45 
bramek), kobiety - 480 m (4ł bramek). 

Najgrotnlejsl przeciwnicy Polaków -
Czechosłowacy: Krasula, Krajniak _I 
Szlachta nie odegrali poważniejszej 'tolt. 

W slalomie dos~onale wypadł Zaryc
ki, który uzyskał najlepszy czas so,5 
1 52,6, zape wnlając sobie pierwsze miej
sce. J. Marusarz mJal w obu przejaz
dach drugi czas, co wystarczyło mu do 
zajęcia drugiej p-0zycjl. 

Pechowo poje-
chał mistrz Polski, 
Andrzej Roj, l!;tó
ry miał upadek. 
Cła.ptak został zdy 
skwaliflkowany, a 
Dziedzic w obu 
przejazdach WY· 
padł &labo. 
Zwycięstwo Za

ryckiego w siało· 
mie zapewniło mu 
pierwsze miejsce 
w kombinacji al
pejskiej. 

Wyniki slalomu: 1) za1·yckl (Polska}-
1:43,1; 2) Marusarz (Polska) - 1 :-43,6; 
3) Szlachta (CSR) - 1:43,6; 4) wawryt
ko II (Polska) - 1:47,2; 5) Krasula 
(CSR) - 1:4?,2. 

W k-0mblnacjl alpeJskleJ Polacy za
jęli sześć pierwszych m'lejsc: 1) zaryc
ki•- 4,27 pkt„ 2) Roj 5,89, 3) Dziedzic, 
4) ll<Iarusan, 5) Wawrytko Il, 6) Czar-
niak. · 

W slalomie kobiet Polki nawiązały 
zawziętą walkę z doskonałymi repre
zentantkami CSR. 

Najlepszy czas w pierwszym przejeź
dzie miała Grocholska 51,2, a następ
nie Kowalska 51,o, Kubica i Mała. 

\'V drugim przejeździe najlepszy czas 
uzyskała Solcova - 53,0. Słabą formę 
wYkazała Anna Bujak. 

Wyniki slalomu: 1) Grocholska (Pol
ska) - 1:45,4; 2) ·Solcova (CSR) - 1:<16,6, 
3) Kowalska (Polska) - 1:46,9, 4l Ku
bica (Polska) - 1:48,G, 5) Mała (CSR) -
1149,1, 

Wyniki komblnacJl alpeJskiej: 1) Gro
cholska (Polska) - 0,51 pkt„ 2) Kubica 
(Polska) - 1,85 pkt„ 3) Kowalska (Poi
ska) - 7,14 pkt„ 4) Mata (CSR) - 9,94 
pkt„ 5) Solcova (CSR) - 11,50 pkt. 

Patrol LZS I 

r~ Kudłacik, Musiał i Soczewiński wv.elimi-nwani 

~~'~1 Finaliści na ring 
Rek<>rd za rekordem 
Wspaniałe postępy 
pływaków polskich 

~ 
Trener Sztam 

Ostatni etap 
indywidua·IAych mistrzostw Polski 

Druqi dzień pływackich mistrzostw 
Polski w hali krytej był również po
twierdzeniem sta/eqo wzrostu sportu 
pływackieqo w Polsce Ludowej I przy
niósł dalsze rekordy. 

Na .400 m st. ąrzbiet. Mllniklel (Bud.) 
poprawiła własny rekord o 6,8 sek. 
uzyskując czas 6:05,7. Na 100 m st. 
klas. Mrozówna (Kol.) ustanowiła re
kord Polski wynikiem 1 :24,8. W 
konkurencji tej Malinowska (Włók.) zaj
mując trzecie miejsce - 1:28,~ usta
nowiła rekord Polski juniorek. 

Indywidualne m.istrz>ootwa Polski 
w boksie zbliżają się <lo punktu kul 
miinacyjnego. Mamy już finaH.stów, 
których czekają dziś decydujące wal 
ki: Kto zwycięży? Kto zostanie mi
strzem? 

Finał' owe pary 
W wadze mu!nej do finału zakwa

lifikowali się - Murawski (Warsza 
wa) i Kukier (Lublin), 

W koguciej w finale walezyć bę
dą Rozpierskl i Stefaniuk. 

W wadze piórlrnwej spotka.ją się 
Kruża z Niedźwiedzkim. 

W wadze lekkiej do finału doszli 
Nowak i Konarzewski. 

W wad:i:e lekkopótśredniej Dro
gosz spotka się z Sadowskim. 

W wadze półśredniej w finale wa.l 
czą Piński i Czajewski. 

W wadze lekkośredniej Lelsa Zlllie 
rzy się z Karpińskim. 

W średniej o tytuł mistrza Polski 
walczyć będą - Wojciechowski 
Piórkowski. 

W wadze półciężkiej w fina.le Grze 
lak (Warszawa.) spotka się z Bielem 
(Kraków). 

W wadze ciężkiej walczyć będą w 
finale dwaj -stainy rywale: Węgrzy
nia-k - GościańskL 

Przedostatni egzamin 

wał stawla]ąceqo s .ilny opór Owczar· 
czyka (Opole) . Najładniejszą walkę dnia 
stoczyli Kudłacik (Kraków) I Droqosz 
(Kielce). Kudłacik nie umiał znaleźć 
sposobu na sl<rócenie dystansu, a szyb
ki Droqosz wykorzystał każdą lukę. 
Wysokie zwyciP.Stwo odniósł Droooslf. 

w wadze półśredniej Pińskl (Warua
wa) zmusił w li r. Swisza (Poznań) do 
poddania się. Czajeński (Kraków) wy
grał wysoko na punł<ty z Hechtem. 

Gośclańskl 

W wadze lekko
średniej po ładnej 
walce lepszy tech· 
nlcznle Lelss z tru
ciem wypunktował 
walczącego w od· 
wrotnej pozycji Pie 

trzykowskiego 
(Sląsk). Karpiński 
(Warszawa) zwyc1ę
zył niespodziewanie 
Musiała. 

W wadze śred-
t.·" niej po najsłabszej 

walce dnia agre
sywniejszy Wojcie
chowski (Sląsk) zwy 

clęzył Czaplińskieąo (Lublin). 

1 OO m st. ąrzbiet. meżczyzn wyqrał 
Boniecki (Oąniwo) - 1:T0,4. 

Werak.so (Kol.) ustanowiła rekord 
na 200 m st. dow. osiąqają_c czas 
2:44,8. W tej samej konkurencji Szui
cówna (Gwardia) zajmując czwarte 
miejsce przed Klemińską (Stal) ustano
wiła rekord Polski juniorów, a Kłemiń
ska rekord Polski młod:>:lków. Obie w 
tym samym czasie 2:55,8. 

Na 400 m st. klas. Steciuk (Gwardia) 
ustanowił rekord Polski - 5:53,5. 

Ostatni wre,&Zcie rekord Polski pobiła 
wczoraj ~>:~-afota Stali w s•·!:id:>:'~: J-ś
kiewlcz, Polomski, Kraska, Lewicki uzy
skujac na 4 x 1 OO m st. zmiennym czas 
4:43,3. 

W skokad1 z trampolł11y w klasie 
mistrzowskiej zwyciężyła Chrząszezów
na (AZS) - 102,39, w klasie li Fuk
sówna (Włókniarz) - 49,62. 

W wadze półciężkiej Biel (Kraków) 
wyqra.1 przez dyskwalifikację w. drugiej s1·atkar„e zs 51 .... 1 
rundzie Łysiaka (Koszalin). Łysiak trzy &o tclf" 
mani em uniemożliwia/ Bielowi rozwi-, d f • ł k 
nięcie jakiejkolwiek akcji. prze ina ową roz9ryw ą 

Grzelak (Warszawa) zastopował lewy-
mi prostymi wszystkie ataki Michalaka Znamy juź finalistów turnieju siatków
(Gdańsk) i punktując qo w odpowied- i<i męskiej zorganizowanego przez ZS 
nich chwilach, wyqrał wysoko na pun- Start w Łodzi. 
kty, . . Do decydujących spotkafJ. zakwaliflko-

W . wadze c1ęzkiej Węąrzyniak wały się drużyny spółdzlelni: Argon II, 
(Gdansk) wyqra/ przez tko. w druąim Sława, im. Wróblewskiego oraz zespół 
starciu z Drewiczem (Szczecin). W Teatrów Muzycznych, Rozgrywki odb(:dą 
ostatniej w.alce dnia Gościańsl<iemu się w sa11 szkolnej pn;y ul. Drewnow
(Warszawa) w trzeciej rundzie poodał skiej w nadchodzący poniedziałek, 
się Wylangowski (Bydqoszcz). 39 bm. W stoczonych w sobotę walkach pó/fi 

nalowyC'h padły następujące wyniki. 
W w. muszej Ku kier po wyrównanej. D k k h 

I mało ciekawej walce zwyciężył mini- zjŚ SfOrf Ofegorii Cięż iC 
malnie ambitneqo Justkę (Gdańsk), a -------------~----------
Murawski (Warszawa) wyqra/ jednogło- N · k d B h k 
dzieki lepszej Ili rundzie. śnie na punl<ty z Liedtkem (Poznar1) ··e uznany re or· . OC en a 

W wadze koguciej Rozpierskl przez 
trzy rundy punktował z obu rąk su: 
zec,io (Słąsk) zwyciężając wysoko na c (K k' ) F '(S. t • 'd) 
punkty. Stefaniuk miał wyrażną prze- oppa ra ow I USS '• ta 1nogro 
waąę nad Woźniakiem (Warszawa) de· 
monstru)a.c dobry · boks i zwycię±ył rewelac1·ą Il dnia mistr.zostw 
jednoq/ośnle. 

W wadze piórkowej bardzo zywy Plonem drugiego dnia mistrzostw Pol-
przebieq miała walka między Krużą ski w dźwiganiu ciężarów jest nowy re
(Warszawa) I Soczewińsk,im (Warsza· kord Polski w trójboju ustanowiony 
wa). Ze zwarć zwyciesko wychodził przez Beka (Bydgoszcz) w kategorii śred 

Kruża I wyąral pew niej. 
nie na punkty. W 
drugiej w>1lce lep· 

WAGA SRF:DNIA: 1) Bek (Bydgoszcz) 
332,5 kg (wyciskanie 112,5 kg, rwanie 100 
kg 1 podrzut 130 kg); 2) Cl>ppa ~-5 kg, 
3) Czekalińsld (Warszawa) 282,5 kg, 
4) Michalak (Łódź) 277,5 kg. MŁODA GWARDIA - Sekretar~ Re!kG

mu - a, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 
MUZA - Fanfan Tulipan - 16, lł, 211, 

pon. 18, 20 
PIONIER - Bajka o śpiącej królewnie 

- program · skład. 15, 17, 19, po.n. 17, 19 
POLONIA - Noc niespodZlanek - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30, pon. 16.30, 18.38, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Dwaj Włnle1'1lle 

utrzymał czerwone koszulki ~~§/ 

n~erd~~~i ~eg~~oo~p~~c=st~oa~~o~ / el 

szy technicznie Nie-
dźwiedzki (Syd-
qoszcz) zwyciężył 
na punkty polujące
qo na cios Mackę 

Bek poprawił dotychczasowy rekord, 
który równieź należał do niego, o 2,5 kg, 
uzyslrnjąc 33Z,5 kg (wyclslranie - 1a2,s, 
rwanie - 10\l i podrzut - 139 kg), 

Obok rekordu Beka' na uwagę zasłu
gują wyniki zawodnika kralt-0wskiego, 
Coppa. Wprawdzie nie pobił on żadnego 
reltordu, ale ma wszelkie dane na to, 
żeby w niedalekiej już przyszłości wpi-

Dzisiaj, w ostatnim dniu mistrzostw, 
startują zawodnicy kategorii półciężkiej, 
lekkociężkiej 1 ciężkiej. Początek zawo
dów w hali ne Widzewie o godz. H.30. 

16, 18, 20, pon. 18, :ro 
REKORD - Miasto nieuja:rzmlone - 18, 

18, 20, pon. 18, 20 
ROMA - Gęsi baby Jag( - pn>gram 
skład. _ , 16, 18, 20, pon. 18, 20 

SOJUSZ - Pleśń tajgi - 15, 17, 19, pon. 
Dolina śmlerei - 18.30 

STYLOW'i - Nieczynne z 'PQ'Wodlll l'e
montu 

SWIT - Wilhelm Tell - 16, 18, 20, pon. 
18, 20 

TATRY - SwinlaI'ka 1 pastuch - 15.łS, 
18, 20.15, pon, Pod niebem Sycylli. -
15.45, 18, 20.15 

sna wyruszających do III etapu 230 za
wOdników startujących w marszu 'patro-
lowym - „Ostatnim szlakiem bohatera
rewolucJonisty - gen. Swle:rczewsklego". 

Na trasie 42 kin wywiązała się zacięta 
walka. Zwyciężył 'Zdecydowanie LZS, 
który na mecie w Sanoku miał n-minu
tową przewagę nad groźnymi rywalami 
- AZS I Gwardią. Patrol LZS I uzys\lal 
czas 4:15,09. Drugie miejsce zaJęla Gwar
dia n - 4:23,25. 

Wyniki p-0 3 etapach (116 km): 1) LZS 'I 
- 11:31,15; 2) AZS - AWF - 11:44,50; 
3) Gwardia III - 11:51,09; 4) Gwardia Il 
- 12:12,16; 5) LZS II - 12:21,52. 

WISŁA - Kurtyna w górę - 16, 18, 20 
WŁOl{NlARZ - Chłopcy znad Kranich

see - H, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 
WOLNOSC - Rzym miasto otwarte 

14, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
ZACHĘTA - Potępieńcy - 16, 18, 20, Od gOdz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 

pon. 18, 20 H. Wolt, ul. Łagiewnicka 34. od godz. 20 
DWORCOWE (Dworzec Kaltskll - do 8 szpital Im. dr Madurowicza, ·ul. 
Łowiectwo, Słoń i mrówka, Czy wie- Krzemieniecka 5. 
c ie, że„. 2-52 - 16, 17, 18, 19, 20, .21, 22, Jutrzejszej nocy dyiurują następUjące 
23 apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 

kawska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, Nocne dyżury ap.tek . W, Polskiego 56, Dąbrowskiego 24 b i Al. 
Kości uszki 48. 1 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące Dyzur polożniczp-glnekologlczny: jutro 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127. przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Przejaul 59, Zielona 28, Wschodnia 54, Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowl' 

(Poznań). 

W wadze lekkiej 
Nowak (Warszawa) 

_§ po słabej walce 
:;.:, ~ zwycięty/ Keseqo 

- v· (Lublin), a Kona-
rzewski (Koszalin) 
wyąrał w stosunku 

211 z Frydrychem (Sląsk) będąc zdecy
dowanie lepszym w trzł'ciej r _undzie. 

W wadze lekkopółśredniej ciąqle ata
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sać się na listę rekordzistów. · 

Coppa w kategorii średniej i Fuss (Sta
linogród) w lekkiej to swojego rodzaju 
rewelacja mistrzost\\-. Fuss jest wycho
wankiem mistrza Polski, Scigały I sport 
ten u9rawia niedawno. Liczy on sobie 
dopiero 18 lat, a pierwszy start w tak 
po· vażnej konkurencji przyniósł mu wiei 
kl sukces w postaci zdobytego tytułu 
mistrza Polski w kategorii lekkiej. 

Bochenek (Łódi) I Scigała (Stalinogród) 
nie odegrali wczoraj spodziewanej roli. 
Bochenek miał trzy podejścia spalone w 
wyciskaniu, a to samo przydarzyło się 
Scigale w podrzucie. Bochenek próbował 
pobić rekord Polski w rwaniu i udało 
mu się nawet uzyskać wynik 103 kl!;, ale 
co z tego, skoro stwierdzono, źe miał pól 
kilograma nadwagi. Rzecz. oczywista, że 
wyniku tego nie uznano za rekordowy. 
Kolejność miejsc zawodników Jest na

stępująca: 

WAGA LEKKA: 1) Fuss (Stalh1ogród) 
290 kg (rwanie 87,5 kg, wyciskanie 87,~ 
kg i podrzut 15 kg); 2) ~zepułkowskl 
(Warszawa) 287,5 kg, 3) Wójcik (Wro· 
cław - Wałbrzych) 285 kg, 4) Wittek 
(Bydgoszcz) 272,5 kg. 

Ze sportu szkolnego 

-Ciekawy czwórmecz 
siatkówki i koszykówki 
Ili Czwórmecz plłltl ręczneJ reprezen

tacyjnych zespołów szkolnych Wydz. 
Oświaty i DOSZ odbędzie się w nadcho
dzący J>Onledziałek I wtorelt, 30 i Jl_ bm„ 
w sali MDK. 

Program czwótmeczu przewiduje roz
grywki drużyn męskich i że1\sklch w 
siatkówkę i koszvkówkę. Początek zawo
llów w poniedziałek, o godz. 10. 
li W toczących się mistrzostwach lódz 

kich szkół Wydz. Oświaty w piłce ręcz
nej wylonlono jut finalistów w siatków
ce I koszykówce. 

W siatkówce męskie.I do finału zakwa
lifikowały się: I, VI i XV PG i L oraz 
V TPD; 

w siatkówce żeńskiej: X, VI I V TPD 
oraz VI PG i ·L; 

w koszykówce żeńskiej: I Lic. Pedago
giczne oraz VI, X I IV TPD; 

w koszykówce męskiej: I, VIII I XV 
PG I L oraz 111 TPD; 
Finałowe rozgrywk.I odbędą się po 

świętach. Limanowskiego S7 i Al. Kościuszki 48. sklej 15. 

__ ..;.. __ ~--------------------------------------------------------------------------,-------------------------------..-------

Szukłł, co piszą o nich, o sitocz
ni. Znalazł wzmiankę o rozpoczęci.u Le
wantów. Ogarnęła go nagle złość. „Współ 
zawodnictwo obejmuje coraz większy pro 
cent załogi_". Właśnie! Na papierze jest 
dziewięćdziesiąt procent uczestników. A 
oGok tego piszą, że plan na oddziale pi
terskim hie został wykonany. Tak, on 
znał te sprawy, f..tóre dla korespondentów 
stoczniowych wydawały siię nie~rozum;a
łe. Parę dni temu miał jakiś interes na te 
renie A. Pracował tam Krym ze "Wo!mi 
ludzmi. Krym był jednym z przodowni
k6w na niterskim, brał wysoką premię i 
uważano go za doświadczonego robotni
ka. Zlazłszy na pochylnię śliwka zoba
czył całą _ czwórkę z Krymem na czele, 
rozciągniętą w cieniu i leniwie l\.urzą~ą 
pa2ic1·os.r~ _ Do _ _koń!=a. robot~ p_ozosta:w:.ała 

34) J czali stU dwóch, stu trzech. śliwka rozu- strożnie, mniej zarobie, mz później robić 
miał V(Szystko. Sprawa była .prosta:. we tę samą robotę w og6le bez premii. Naj
współzawodnictwie brało udział siedem- gorzej pokazać, Że umiesz robić. 

jeszcze godzina czasu. śliwka był zgor-
szony. 

- Cóż to, mistrzu, skończyliście robo
tę? - zapytał niepewnie. Był pomocn:
kicn~, nie bard2Jo wy1padało zwracać uwa 
gę staremu niterowi wobec jego ludz:. -
Wcześnie - bąknął. 

- Ano, przerwa - rzucił jed'!n z po
mocników Kryma. 

- Ale, przerwa ....:. uśmiechnął si~ ~]iw 
ka - chyba koniec. Wygasiliście kocioł
k~. 

dziesiąt pięć procent, ale ilu z nich rze- śliwka rozumiał. Bali się przekraczać za 
czy>wiści.e walczylo o przekroczenie nor- wysoko, żeby nie s owodować zmiany 
my? Garstka. Reszta do współzawodnic- norm. Dranie! Kombinatorzy! Dumał ~ 
twa należała tylko formalnie. śliwka był tym zasępiony. Sprawa jest trudna. Nicze 
wściekły. Kiedy na zebraniu koła wspom- go nie udowodni. 1 

nial o tej sprawie i stwierdził, Że wido- Stanie przeciągało się. śliwka przestę
cznie normy są za niskie, towa.rzysze za- pował z nogi na nogę, oparty o kawałek 
krzyczeli go. Dowody! Jak to za niskie, ściany i drzwi do ubikacji. Pociąg począł 
skoro mało kto wyrabia ponad Stfl 1pro- zarzucać na zwrotnicach, jeszcze trudniej 
cent? Wtedy śliwka zaryzykował twier- było utrzymać się na nogach. Zbliżali s:ę 
dzenie, że widocznie celowo hamują &ię do Tczewa. Buty opiekły, czuł, jak pulsu
w zdobywaniu wyŻs'Zych wyników, że je mu krew w napuchniętych stopach. 
działa tu jakaś propaganda. Nikt me Peron w Tczewie powitał chłodem ot
chciał dać wiary ternu, co m6wiI, on, wartej przestrzeni, pow:ietrza. Teraz pięć
szczeniak i pomocnik. Bzdura! Kt6ż by dziesi-ąt minut postoju i przesiadka. Z 
nie chciał brać większej premii, gdyby każdą godziną jazdy śliwka stawał się 
mógł! Ale podejrzenia śliwki sprawdziły btJ.dziej ponury i pogląd jego na trudno
się niebawem. Wyciągnął kt6regoś z lu- Śc1 roboty mroczniał razem z dniem, kt6-
dzi Kryma na rozmowę. ry kłonił się ku zachodowi. 

Czego tu chcesz, gdzie nos wty- - Jeżeli robicie przez sześć godzin sto - Ludzie o tej porze wracają z plaży 
kasz!„. - rozeźlił się Krym, wstając z dwadzieścia procent, to czemu markieruje albo lasu - myślał melancholijnie. 
z1em1. cie potem przez dwie godziny? Mogli.byś- G.dybym mieszkał w Gdańsku, JUZ od 

Po pracy Sliwka poszedł specjalnie zo- cie dociągnąć do stu czterdziestu. Nie dwóch godzin moglibyśmy z Zosią leżeć 
baczyć na tablicy współzawodnictwa chcecie więcej zarobić? w trawie albo pojechać na Sianki, albo 
dzienny wynik Kryma. Mieli sto dwa- - A po co? Frajer jesteś? - śmiał się iść do kina. Za.~ pow1inna j!łk najwię-
d__~ieścia sześć__pr.~nt„_lnnL~___prz.ekra.:l_ !;_~ak. -~ żciur,~.a.ais,~_ z.dicliLL~ic_j __ JŁ ~o.dz.ić.a' ' (D.c.n.) 
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Wytępimy brakorobów! 
zapowiadają robotnicy łódzkich 

N IE ma chyba w Łodzi czło
wieka, którego by nie cie
szył widok nowych bloków 

mieszkalnych na Stokach. czy Bału
tach. Wszystkich inte?resuje żywo 
postęp robót· oraz szczegóły doty
czące wyglądu i urządzeń wewnętrz 
nych nowych miesz;;:ań. Przecki 
t a k i c b domów t.ódż n•gdy nie 
miała. takich mieszkań nie robiło 
się dla robotników. Ale ... 

Niestety, to małe „ale" przytłu
mia nasza' dumę i radość. gdy nieco 
bliżej ,przyjrzymy się nowym miesz
kaniom, gdy posłuchamy, co mó·Nią 
ich lokatorzy. Dymiące piece, wypa
czone drzwi i okna, odpadajqc.y 
tynk, popękane kaloryfery - dzie
siątki braków! 

Wówczas każdego ogarnia wstyd 
I gniew. Wstyd, że takie niedbal
stwo mnie Jeszcze istnieć w dobie 
budownictwa socja.listyc:;:nego. 
Gniew, że bcz!rnrnie psują nam 
piękną robotę bra.koroby, szkodni
cy i bumelanci. Nasuwa się też od 
razu pytanie: co na to budowla
ne? Czy długo jeszcze będ~ tole
rować w swych szeregach partaczy 
i brakorobów? 

• • • 

W DUŻEJ sali Hotelu Robotni
cze:;:> przy ul. Żabiej zebra

. li się wszyscy kierownicy 
Zarządów Budownictwa Miejskiego, 
inspektorzy, majstrowie i przodow
nicy pracy. Mówi dyrektor Zjedno
czenia Budownictwa Miejskiego, 
inż. Komorowski: 

- Zastanówmy się, Jakle są przvczy• 
nv tego, te dziś, gdy każda godzina 
powinna byt wykorzystywana na ra
cjonalna produkcję, musimy odrywać 
250 ludzi o<l pracy I pohvięcać cale 
miesiące na usuwanie usterek w daw
no wykończonych już domach. Dlacze
go tych usterek narosło tal< w•dc? 
Nie ulega wątpliwo~ci, źe źródłem 
wszystkiego byt pobl~.żlfwy, toleran
cyjny stosunek tak załóg. jak ł maj
strów czy kierowników budów do spra 
wy Jakości wykonawst,"a. A.by tylko 
komisja zdawczo·odllio rcza niczego nie 
zauważyła - titit •i~ najczrśc!eJ podcho
dziło do uga<lnleuia jakości. Z tym 
trzeba sltończyćt 

• • • 

P RZEMÓWIENIE dyrektora 
wywołało „burzę": 

m nie ma prawie domu, w któ
rym nie dymiłyby piece. Czy to 
nie szkodnictwo? 
- Musimy energiczniej szkolić 

naszych budowlarzy, musimy zao
streyć kontrolę i osobistą odpowie
dzialność za jakość wykonywanych 
prac w każdej brygadzie.' Zaczyna
my pracować bez braków, bez uste
rek! - takie postanowienie zapadło 
na naradzie. 

• • * 
n ISTORIA budowy szpitala na 

Radogoszczu jest ;Inż dosć głoś
na i znana, nle trzeba więc o 

niej zbyt wiele pisać. Wiadomo po
wszechnle, że z powodu bł~dnie, nie
starannie Wylconanyth projektów. trze
ba było gotowe już 14 par drzwi po
nownie wykuwać, niszcząc futryny I 

Nie zawsze 
·było dobrze ... 

Narada pracowników 
kulturalno-ośw·iatowych 
przemysłu 
energetycznego 

W Elektrowni Łódz1<1ej odbyła sit w 
ub, sobotę krajowa narada pracowników 
kulturalno • oświatowych enerqetyk1. 
Omówiono na niej dotychczasowe o~iąq· 
nięc1a i braki w pracy kulturalno-oświa 
towej w zakładach enerqetycznych na 
terenie caleqo krafu. 

Jak wynikało z wypowiedzi, dotychczas 
wiele kom1sjr kułturamo • ośwlatowyc„ 
nie otrzymywało z rad zakładowych od 
powiednich wskazóweł<. Nie łączono tak 
że zaqadnłeri produkcyjnych z pracą 
polityczno - masową. Obecnie usuwa się 
te braki i komis!e 1<ulturafno-ośw1atowe 
stawiają przed sobą jako qłówne z:td.l· 
nie mobilizację do lepszej, wydajniejszej 
pracy. 

Na naradzie stwierdzono, :te Ełcktrow 
nia Łódzka jest pod wzqlęde.rn pracy 
kulturalnej I powiąz1inia Jej z 7.adan1a
ml produkcyjnymi jednym z przodują· 
cych w kraju zakładów. 

[~~ 
To trzeba zmienić 

wykończenie ścian . w trakcie rob0ty 
wyszły na jaw również I inne bł<; d:;r 
projektowania, przysparzające do11at· 
kowej pracy załodze ZBl\1 nr 1. ["'l·ócz 
tego spóźniająca się dolrnmentac;la Un!lł 
d?.e:ri sanitarnych i kanalizacyjńyd1 też 
d e zorganlzuje, utrudnia robotę. • 
A jednak W3zystlrn to n!e demo- \ 

bi!izuje załogi. Murarze, cieśle. la
strykarze i malarze postanowili pra 
cować bez usterel<, walczyć z b<a
koróbstwem Powiedzieli sohie: po 
nas ż::i.dnej poprawki! 
Więc już dz:ś w protoko'łach od

bioru poszczególnych robót i paszcze 
gólnych brygad czytamy: 

„Murarz Antoni Migdał - tynki 
IV I~at. - wyltonane bez zarzutu". 
A dalej: - „Tadeusz Ostrowski -
ścianki z supremy - wykonane bez 
zarzutu". Czy też - „Jan Górka -
roboty ceramiczne wykonane bez. 
zarzutu". (d) 

Po co zwlekać . , 
narazac się 

na kary? .•• 
Akcja szczepienia przeciwduro

wego trwa w pełni. Zdarza się jed
nak, że niektórzy, nie doceniając nie 
tylko społecznego, ale i własnego in
teresu, nie chcą poddać się szcze
pieniom. 

Za te przewinienia ukarano ostak 
nio grzywną w wysokości 50--150 zł 
ponad 20 osób, m. L.-i. pracowników 
PSS Łódi-Za.chód, ZPW lin. Nie
dzielskiego, spółdzielni im. Lewar
towskiego itd. 

Z dotkliwymi karami grzywny 
spotkali się również oporni lok;ito
rzy domów przy . ul. Piotrkowskiej 
107 i Nawrot 7, którzy mimo p<tle
cenia dozoru sanitarnego, nie stawi-· 
li się w oznaczonym terminie do 
szczepienia. (p)" 

Klub Robotniczy 
wystawia sztukt: 

o łótlzkicil włókm arzach 
Dziś w niedzielę, o qodz. 19 w qma

chu Domu Robotniczeqo przy ul. Oqro
doweJ 18. Klub Robotn•czy przy ZPB 
im. Marchlewskleqo daJe premif'lrę s:i:tu 
ki dwóch autorów łodzian, Jerzeqo Oo· 
ciusławsk1eqo • Mieczyslawa Mamosa pt 1 
„Bitwa o Białą". I 

Jest to sztuka, któ?'"eJ temat stanowią 
życie, praca I osiąqnoęcia łódzkich wlók 
niarzy. • 

- Smakuje 
ten sznycelek 
mruczy bia:y nie~ 

diwiedż. który do 
P"lro co sit wyką 
pał, a wiadomo 

pn:ec1e.L, 7.:e 
·kąpiel z.,1akomi-

G te zaostrza a pe
tyt. - Szkoda tyJ . 
KO, że jest tak qo
r~co Je5tem przy 
zwyczaJony cło '<li 
me-tu z !mneqo, P=> 
1arneqo. Przeraża 
mnie myśl. co bP,· 
dz1e w czasie u-a 
łów. S:r:l<oda. że nie 
moqę nikomu Po· 
ż~·czyć na lato 
qo futra •• , 

- I Ja was Ul· 
praszam, droq1c 
dzieci, do ZOO. le 
stem dan1e1 , ale p 
s.i:e się z mate1 li · 
tery, bo to r.le 
imię lecz qatune'' · 
Mr.ie tu ani za cle 
pto, ani za zimno 
Pochodzę bow·em 
z Europy. W im·e· 
ni u wszystł<1cn 
.twierząt zapra· 
57.i'm was scrdecz 
nie do Oqroctu Z() 
ołoqicimeqo ł pr>l
sz~, abyście n.;"&s 
nie drażnl!y ł nie 
płatały żadnych f• 
qlów.„ (och) 

--------------~-

STif. '5'. 

A my cics~y
my s i ę, :..e ju>: wio 
sna! - mOw1ą ze„ 
b„y. - Nast:~ •<°" 
l~bka to Afry•,a, 
t&m jest o ... . .,, .„ 
c ieplej n 17. tu. Ale 
C:r'Oc1aż n ~ ~ marny 
tak 1eq o futi·a j e;< 
n1edźv1łerti , n :e 
n1arz '.ySf"ł1y z im "·' 
b'> bylys111y VI <: 'Cl 

p'!?j s ta in!. Ter .12: 
nH.>żec!e nas 0~ ! 4-
dFc r.a wybipq· t„ 
Tyl k o n te z:, c:.~.;i1~ 

wia i crc si ~. ci- y :a 
stf'ś111y bi&·~~ w 
CBrnc p "sy. G "t 
na odwrót , bo to 

- Ja dawno mowiłem to 
samo, ale się ze mnie na budowie 
śmiano - woła majster ślusarski, 
Walichnowski z ZBM nr 6. - Uwa
żam, :i:e musimy krok za krokiem 
wyślędzić. gdzie i z jakich powodów 
najczęściej powstają braki, a potem 
walczyć z nimi bez litości. Uwa
żam, :ie trzeba tu wziąć pod uwag~ 
równocześnie kilka momentów. 
Przede wszystkim musi się skończyć 
z reguły opóźniające się dostarcza
nie nam dokumentacji technicznej. 
Dalej - nie przyjmować materia
łów budowlanych, prefabrykatów i 
urządzeń sanitarnych o. złej jakości, 
bo za tamtych brakorolrów z produk 
eji m~ póinlej cierpimy. Wreszcie 
- zmobilizo\;•ać wszystkich naszych 
ludzi do walki z brakami na budo
wach?.„ 

Hydrant publiczny przy ul. Przy
byszewskiego 89 jest czynny w go
dzinach 13,30 do 15. Godziny te nie 
odpowiadają większości ludzi. pracy 
a to z tych względów, że wielu wra
ca wlaśnie z pracy po godz. 15, a wte
dy hydrant już nie jest czynny. W 
ten sposób większość mieszkańcóu; 
nie jest w stanie zaopatrzyć się w 
wodę. 

Dzięki zo~owiązan=om dług of al owym 

wi~cej energii elek ryczn · j Prosimy tą drogą o zmianę godziri 
ctwierania hydrantu. 

Za mieszkańców 
E. RauLiński 

Kierownik ZBM nr 1 oświetla wy 
sokość strat, które powstają z po
wodu brakoróbstwa. • Obniżka cen dadzą. pracownicy Elektrowni Łódzkiei 

M"iwi o tym, że: 
B na 41 budynk5w na. osiedlu 

bałuckim aż w dwudziestu trzeba 
usuwać usterki, które są pozosta
ło""ią ubiegłych kilku l&t, · 

D ponad 60 ludzi trzeba. było 
zatrudnić specjalnie dla dokona
nia napraw. Czy to nie skandal? 

• 
na dorsza 
Siedzie w sklepach 

W poniedziałek, dnia 30 marca, we 
wszystkich sklepach spożywczych I ryb 
'1ych w Łodzi ukażą si11 w sprzedaży 
śledzie solone. Sprzed:iwane one będą 
po 19 zł i po 22 zł za kq. 

„ Zaczęło się 
d ~' na morzem lli 

Wczoraf nastąpiła tak~e obnł:tka cen 
na dorsza sołoneqo. Obecnie kq kosz· 
uje 5 zł 70 qr. Obn1:to1JO także cent f• 

( ) 

etów z dorsza z 17 zł 40 qr, na 12 zł 4 20 qr za kłloqram. (u) 

S!usa~za-brygadzistę Kazimierza I wykonania do ko_ńca 1$55 r. po raz 
Holcgrebera znają wszyscy pracow- drugi zadań &·łatki. • 
nicy Elektrowni bódzkiej. Duże -. Po~ejmująe zobowiązani~- · -
zdjęcie Holcgrebera umieszczono na powie_cJział - 'Y~ywamy ws~y~t-• 1.c~ 
tablicy honorowej obok fotografii kolegow. do zwię:tsze~ia. ~YM~Jno:ic1 
Zygmunta Gajzłera i Franciszka P_i:a.cy, me ty!k0 w naJbhzs~ym okre 
K k O · t · b · . s1e. lecz w ciągu ralego ro., u ..• 

ra\".czy ~· ni rzeJ ~wiem, ła:- Na mównicę wthodzą coraz nowi 
ko p1erws1 w Elektrowni Łódzk1eJ. robotnicy. ze smutkiem mówią o cio· 
wykonali swe zadania przewidziane sle, Jakim była śmierć J6zeta Staltna, 

I · 6 1 t · ale z mocą o tym, że postanawiaJ•l w 
W P anie - e nim. ciągu całego rolm pracować leptej i 

wydajniej, czcząc w ten spo~ób pamięć 
Wlelldei:o Przy Jacie la narodu polsltie
go. 

W sobotę, %8 bm., spotkali się na ma
sówce, by podją~ zobowiązani:. długo
falowe. W t'becnoścl całej załogi Holc
greber złożył w Imieniu swoim oraz 
Gajzlera I Krawczyka zobowiązanie 

Tadeusz Marchewa, znany przo
dówńik pracy, który już niedługo 

Moqą się dziać „cuda" w Mediolanie, Jak to 
wldz•ellśmy w )ednym z ostatn.ch f lmów w'.os· 
kich, ale o cudach w Międzyzdrojach Jeszcze t11kt 
nie słyszał. Janka zaś nie przypomina sobie, :teby 
kiedykolwiek paliła fajkę. A pr.1.ecież qłow11 moqln 
by dać, że to jef walizka. Przecież to jej Inicja
ły J. N. Obłe więc zastanawiają się, co tu właścl· 
wie się moqło stać. A mv onenłeśnw al111 tvmcza· 
,...,.. dQ inn.eno nokoJu„. 

Mieszkają tu w!)rawdzle Czesi I mówią ze SO· 
bą po czesku, ale przetłumaczmy Ich słowa od ra 
:i:u na polski. 

W pokoju kierowniczki zaqadka szybł<o się 
wyjaśniła. Okazuje się, że młody Czech, któreqo 
już znamy z poprzednich wy r;., ·;~ń. ma nie tyl
ko walizkę podobną do walizki J?nki , ale jeszcze 
bardziej podobne nazw1~1<0 - n'łzywa s•t Jan No 
vak. Inicjały są więc te same. Jurek l<ałeta mimo 
woli zamienił walizko. doprowa::fzi'lfąc tym s a mym 

- Wyjmij z walizki spodenki! Pójdziemy nad 
morz~ ..• 

Swietny pomysł. - Janek! Czyś ty z'warfO· 
warn 

Co tam znowu? 
fo coś ty tu przywoził ze sob<\ t~ l<ieckll 

do poznania tych dwolc;ia - bohaterów naszej 
!)POwie5ci„. ~. c. n.) 

ł 

zakończy także swe zadania planu 
6-letniego, na masówkę n ie mó:;ł 
przybyć - pracował. Zobowiąza n.e 
mia~ on jednak przygotowane 5{,ż 
l przemyślane. Złożył je w jego 
im:eniu jeden z kolegów. Marchcwa 
zobowiązał się do używania do ka .~
dej rmrny konsfrukeyjnej co n :.'i j
mnlej 30 proiicnt mate;·ia.łu przezna
czonego na złom. 
Również robotnicy obsługujący ka 

biny nie mogli przybyć na masów
kę w komplecie. Toteż w imieniu 
19 koiegów kab1nlarz Warszawski o
świadczył. że postn,n9wlli oni w swej 
codzlcnncj pracy stosować znacznie 
szerzej n\ł dotychczas doświadczenia. 
rq,botuików ra!łzieckłch. W p!erw
szym rzęd2ie wprowadzą metodę 
Zandarowej i będą przeka:rywa!l z>o 
zakończeniu zmiany kiibiny w ru
chu. 

Pracownicy działu inwestycji po
stanowili do dnia 1 maja wysegre
gować ze złomu 2,5 ton~· stali, by 
zaosz~zędzić w ten sposób nowy su
rowiec. 

Dyrekcja i rada zakładowa Elek
trowni zobowiązały się wzmóc tro
skę o warunki pracy i bytow e ro
botników. Oddadzą one przedter
minowo do użytku szatuię dla ko
biet Graz ambulatol'ium. W ciągu br. 
dokona 11ię także remontu kilku
dziesięciu mieszkań robotniczych. 
Ogółem na masówce padło 214 

wbowiązań, w tym !JO indywidual
nych. Dadzą one naszemu ror.·.vija
j ącemu się przemysłowi dodatkO\,.,·e 
ilości energii elektrycznej. (u) 

\ 
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N111n biblioteczka 

„Pamiątka z Gef uf ozy'.' + 
O olbrzymiej poczytności ostat

niej powieści Igora Newerlego, od
znaczonej Państwową Nagrodą Li
teracką za rok 1952, świadczy cho
ciażby f:tkt, że w przeciqgu krótkie
go czasu doczekała się ona czterech 
wydań, '·łyskawicznie rozchwyta
nych. 

Na czym polega urok tej książki? 
Jak sa·n auto, pisze, nie powsta

ła ona „dla rozrywki, ::ini dla sztu
ki". Miała być „pamiątką czasów, 
które przeminęły". To jej pierwsza 
wartość: jest prawdziw3, a przez to 
bliska wszystkim, nie tylko miesz
kańcom Włocławka i robotnikom 
dawnej „Ameryki", fabr. ki celulo
zy. Porusza sprawy bolesne wów
czas l tr<igiczne: nędzę chłopa na 

-wsi, bezrobocie i głód w mieście, 
strajki I demonstracje, krwawo tłu
mione przez „chłopców z Golędzi-
nowa". 

Przyjaźń 
... W Anglii 

- Tak więc, ja'~ już powiedzia-
lem, za3muję u pana kwaterę ..• 

- Cóż zrobić, sir. 
- Wannę pan ma? 
-Tak. 

~----------------Niewidzialny opiekun 

_po amerykańsku 
- Telefon? 
-Tak. 
- Służricego? 
- Nie. 
- Nie szkodzi, quty może mi pan 

sam czyścić. Za to pozwolę panu raz 
w tygodniu używać wanny, w razie 
potrzeby także - telefonu ... 

- 1 to nazywacie amerykańską 
przyjaźnią? 

- Oczywiście. Gdyby nie przy
jaźń, rzucHib11śmy wam po prostu 
bomby na glow•1 ..• 

I 

Nr 7C 

- Co było wedh1g Was. kolego 
Chychla, najwiek~zym sukcesem 
sportowym w ubiegłym roku? 

- ZWYcięstwo idei braterst·łJ<ł 
młodzieży całego świata na Igrzy_ 
skach Olimpijskich w Helsinkach. 

I 
Ale ucLsk i wyzysk budził od- I 

pór i reakcję. Rozszerzała się fala ! 
strajków, krzepł i wzrastał w siłę : 
ruch robotniczy. rosło uświadomie-

WsiadaS'I! do windy. Naciskasz gu
zik, ale winda nie jedzie. I wtedy 
słyszysz nagle flos z fłośnlka: 

- Zamknijcie lepiej drzwi! 

- Ależ proszę pana. Przecież to 
. moje wlasne mieszkanie: I pan -
ofice,,. omerykań.ski, chce jeszcze 
uchodzić za przyjacieln Ar.glików? 

- Ja'<:żeby inac?.ej? Gdybym 11.i.e 
byl wasz11m przyjacielem, wyrzu
ciłbym pana po prostu ż miesz
kania. 

................................................ „ .....•............... 1 

i w „Freies Europa" I 
i,,„ 1111„ 11 u 1111 un1111un 1n1111u11u1ut11t111ntt•t, 

nie klasowe wsi. · 

Na tle prawdziwych wydan:eń 
tamtych czasów, niedalekich a prze 
cież należących już dziś do historii. 
rozwijało się prawdziwe życie 
Szczęsnego, bohatera powieśd. 
,.Zbój" i „Hetman Merhmandary" 
w czasach sybirskich, musiał 
przejść długą droge, poprzez ro
dzinne 'lzekucie, poprzez ,,Celulo
zę", Warszawę i służbę wojskową. 
zanim iako towarzysz Bida stał się 
naprawdę „ptakiem o dwóch skrzy 
dłach", świadom.vm swojej roli i 
zadat'l, karnym członkiem partii. 

Szczęsny z powieści Newerlego, 
to człowiek żywy, aż kipiący ży
ciem. Możemy łatwo wyobrazić go 
sobie w chwili. gdy zamierza sie 
cieślicą na inżyniera - biurokrate. 
griy z zaciętymi zębami walczy na 
bagnPtv z pn:eśladowcą - sierżan
tem Motowiłłą. 

Dla Szczęsnego trudniejsza niż 
walka z wrogami była walka z sa
rrym sobą. Syn biednego zahukane
gC\ cieśli wiejskiego. marzącego o 
własny.n domku. brat karierowicza 
Walk;i i siostry, dla której szczytem 
marzeń było manicure I stukanie 
na m3szvnie. choćby bezpłatne, po
tra.:q jednak znaleźć własną drogę, 
drogę ledynie ~łuszną. 

Obok pla~tvcznej, barwnej i praw 
dziwei "ostaci Szczęsnego prz~z 
kartki powieści przewija się szereg 
osób, nakreślonych po mistrzow
sku: ojciec Szczęsnego, Korbal
kombinator l kanciarz, Staszek, to
warzysz Olejniczak czy babcia Słot 
wińska - a wiele z nich to posta
cie autentyczne. 

. Pamiatka z Celulozy" nie jest 
fik~ją literacką. Nie tylko opisuje 
ludzi. którzv żyli i walczyli napraw 
dę, oraz zdarzenia. które mialy 
miejsce w rzeczywistości, ale czyni 
to w sposób doskonały artystycz
nie. Pisana nie .,dla sztuki" - jak 

I pod.czas gdy Jedziecie na którd 
z wyższych pii:ter, możecie swobod· 
nie rozmawiać przez radio z nie· 
wldzlalnvm opiekunem windy. Po
wie on wam, gclzle znależt waszP.go 
znajomego w tym olbrzymim mo· 
•klewsklm drapaczu, podohnym do 
małego miasteczka, wskaże dokład· 

nie, jak do niego trafić. 

W wieżowcu przy ul. Gorkiego l? 
w Moskwie czynnych Jest IO wind, 
które ob•ługuje podczas każcleJ 
zmlaov dwóch ludzi. Windowy ma 
do swej dyspozycji specjalny pokoJ. 
Przed nim stoi stół, na któt:v m 
błyszczą różnolrnlorowe lampki. Jed 
nym spojrzemem ogarnia on wsz:vst 
kle windy I w każdej chwili może 
stwierdził, która znajduje się w ru
chu. Ohok lampek m!eszcza się spe 
cjalne dźwignie. Jednn Ich por~sze
oie odsyła windy z górnych pięter 
z powrotem w dól. 

Podobne automatyczne nr7ądzenla 
windowe zalnstalu,le się w najhliz· 
szym czasie w w;elu innych Wiei· 
kirh domarh Moskwy. „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

„F atalne" skutki 
pewnego wydarzenia.„ 

... We Włoszech 
- Co to jest? Obraz? Kto to ma-

lowal? J?.afael? 
- Tak, sir. 
- Sto dolarów. 
- Ależ panie ... 
- Co to jest? Rzeźba? Autor Mi-

chał Aniol? 
Tak, sir. 
Dwieście dolarów. 
Ależ panie. To sq wszystko 

drogocenne arcydzieła .•• 
- Przecież za każdą rzecz panu 

płacę. 

- To grabież, a nie handel ... Stać! 
Dokąd to pan bierze?„. Czy w tym 
leży amerykańska przyjaźń do 
Włochów? 

- Właśnie w tym. Przecież nie 
biorę tego za darmo. Myśli pan, że 
dałbym za te bohomazy chociaż Je 
den cent, gdybyśmy nie byli przy-
3aciólmi? ..• 

.„W zachodnich Niemczech 
- Do jutra musicie wszyscy się 

1tqd wynieść. Wioska będzie celem 
ćwiczebnego bombardowania .. 

- Ależ panie oficerze, przecid 
my nit? mamy dokąd pój§ć ..• 

- Nie macie dolłqd? Nie szko
dzi, pomożemy. Mężczyźni zna;dą 
mieszkanie w na•zych koszarach, 
nawet uniformy im damy. Kobie
ty? Ha, ha. Nie zginą, potrafią so
bie zaradzić ..• 

„W szeregach ..• kościola „.zna1azl 
się jeszcze jeden męczennik. .. " glosi 
„woLna" czyli „Fre.ies Europa" z 
Monachium. Jest to ksiądz biskup 
Adamski, który „zmarł śmiercią 
męczeńską w więzieniu". 

„Requiescat in pace" - zawodzi 
„Freies Europa", opisując tortury, 
w wyniku których zmarl rzekomo 
„świetiany b!ckup". 

A „nieboszczyk", ksiądz Adam
ski, na;spokojniej w świecie przel.>y 
wa w woiewództwoie poznańskim 

Jakie zainteresowania 
takie pytania„. 

„Czy jest pan chory na umyśle 
albo niespełna rozumu?" „Czy jest 
pani teraz, albo czy była kiedyś 
prostytutką?" „Zył pan kiedyś z do 
chodów prostytutki?" - To tylko 
niektóre z pyt!! "1, które - według 
„New Yor.k Times" z 15 lutego 

1953 r. - Mdaje się w-szy.stkim 
obcokrajowcom, chcącym zejść na 
ląd w którymś z portów amery
kańskich. Nic więc dziwnego, że 
wielu marynarzy, zamiast odpowia
dać na uwłaczające pytania, wo
li w o :óle nie schodzić z okrętu 
podczas postoju w porcie amery
kańskim. 

Wspaniała mowa 

Adenauera 

11klego lotnictwa, obrzu· 
cony został przez lud· 
ność kamlenlaml. 

Do czego 
potrzebne są ręce? 

Adenauer upytli Jed 
nego z czlbnków swoJe· 
go gabinetu: 

W związku z tym !r'łn 
cuskle ministerstwo 
spraw wewnętrznych 

zastrzega się autor, jest prawdzi- Anders do Mikolojcz~- Po Jak podobała sit 
panu moja ostatnia mo
wa? 

rozszerzać racznle wer
sję, że kamienie te spa· 
dły z serca francuskiej 
ludności, kiedy ta dowie 
działa się o wzmocnt!l„ 
nlu amerykańsl<lch od· 
działów okupacyjnych. 

Powiada sli, nleklerlv, 
te Rafael zostałbv wl(ll· 
kim malarzem nawet „ 
takim wypadku, gdyby 
przyszedł na świat be„ 
rąk. Natomiast zachod
nlo-berlińskl pismak ga. 
dzlnowych gazetek nie 
mógłby obe.fść slę bez 
rąlc: bo nawet gdyby dyl< 
tował tylko swo.te wlado 
mości, potrzebne mu są 
palce. by mógł z nich 
wyssa~ te właśnie wl!ldo 
mości. .• 

wym i skończonym dziełem sztuki. ostatnie; „wsypie" przestali się z 
Ob. nami liczyć.„ 

- Niebywale - zawo 
łał minister. - Czy to 
była rzeczywiście pań · 
ska ostatnia mowa? .-------------------------------""""" 

Szaleńcza 
w nocy a 24 na is marca w parła· 

menele rra.nrusktm nastąpiło wydarze• 
nie łwladczące wymownie. w Jak kry• 
tyczne) svtua<'JI zn11.Jdują się rospodar• 
ka I finanse Francji. 
Nl~dawnn Jeszcze premier tranr.uskl, 

Rene Maver. zapowiadał wszem wnbec 
nDOWV llkreo rozwoJU" W tyciu gn~pO• 

darM~m kraju. Okazało .się Jednak. te 
zamlut rozwnJo mamy do czynienia z 
kata~trol:ł rtn11.nsnwą: 

?ł marc11.. czyli w dzlell fl'Ylazdu Ma
yera 1 1nnvcb francuskich m1nlst1 ów 
na rokowania do w:nzvnrtonu. ustalo
no. te skarll państwa Jest pusty, 

Rzad iwr6clł sił! do Banku Franco• 
skl„r;o no koleiną .,zaliczkę" w wyso
knśct 80 mlllard6w franków. W prak• 
tvc- oznacza to. te tunk winf('n puścić 
~ ohlPr hanknntv na r.alą tę sumę, o
r.zvwlścle - banknoty nie mające iad
nel(o pokrycia. 

it mH":t "' 111odz!nach rannych li ban 
kl"m &n~tała podpi~ana umowa w 1pra 
wte „&itllczkl" Umow• ta ~„stała ni•· 
zwloc•nle prz„kazana do S:omlsjl Fl
nan9owet nartamentu. Jednakże komi
sja WIE:kszokla rtosów umowę odrzu
ciła. motywnjac to tym, te „zaliczka" 

uchwała 
Kamienie 

g-otrwalych, zażartych debatach pula· 
ment nieznaczną większością głosów 

przyjął przedlotoną umowę, po czym 
Mayer I towarzyszący mu ministrowie 
późno w nocy odlecieli do Waszyngto• 

Wyższy oricer amery 
kańsklch woJsk okupacyj 
nych we Francji. który 
w pobliżu Bordeaux za) 
mował kwatery na r:-ecz 
prz11b11watncych właśnie 
poslll<ó\v dla amerykati· nu ••• 

Horacy Saf rin 

Fraszki 
Na b. kierownika sklepu 

Usuwał pneszkody wszelkie 
z drogi swych oszustw f kręta.ctw, 

aż potknął się o.- butelkę, 

w którą chciał nabić klienta. 

O pewnym złodzieju fabrycznym 
Jeszcze miejsca n Ie z a g r z a l w dziewiarskim 

oddziale, 
a Juź go na g o r ą c y m uczynku złapalL 

w wy9oko!icf 80 miliardów franków w 
grot.ny spos6b zwiększy Inflację. I 

Nie Ucząc się 1 decyzją KomhJI l'I• 
nansowel. rząd przekazał proJekt nmo
w:r :11 bankiem do parlame~tu.. ~o dlu• 

Do strażników mienia społecznego 
Pamiętajcie wciąż o tYm w swej codziennej walce. 
by na r ę·c e zbyt długie nie patrzeć przez pa I o e. 

( ł 

Czego komu brak? 
Jeron Stealman, oby· 

watel miasta Riverslde 
w Kalifornii, który po
pełnił samobójstwo, pozo 
stawił następujący testa 
ment: 

•. Wszystko, co posia
dam zapisuję potrzebu· 
jącym. stosownie do re. 
go, czego Im brak. MnJ 
maty domek pr7ekazu.!ę 
moJe.1 biedne.I stare.I mat 
ce. moJe zwłoki szpltnlo 
wł miejskiemu !'Io sekc.11, 
rnoJa duszę amerykari
sklm dzlewc?.ętom . e mńJ 
mó:z~ · prezydentowi 
Eisenhowerowi"'. 

Rodzinne miasto 
Pewien amervkańsld 

żołnierz przyjechał z Ko· 
rei na urlop do swo1ec:o 
l'O<'lzlanego miasta Chi· 

cago. 

w ręce niósł 2 walizki. 
które, zatrzymawszy sll' 
przed dworcem postawu 
na ~lemt. Zaczął porem 
obserwować rucb wiei· 
kiego mtasta, od które· 
go Jut dawno odwykL 

- C::zy to ty. moje ro 
dzlnne mtasto. czv to nie 
ty? - szepną! wzrusz«> 
ny. 

W teJ chwili chciał 
podnieść z "ziemi swore 
wa117kl, te Jednak znlk 
nęły. 

- Tak, to Jestd tył 
'""' rzekł z rezygnacJa. 

Najważniejszy 
problem 

Pewien dziennikarz li 
USA erowad71 wywiad li 
JLYtszym ortcerem tran· 
·i!bsklch wojsk kolonlal· 
nych w Vietnamle. 

- Istnieje wlele zaga 
dnień. nar! którymi za· 
stanawla się p1m, Jako 
dowńrlca odcinka, nie· 
prawna? 
-o takt Tych zagadnień 
Jest całe mnóstwo!- ski 
nal gtową trancuskl ot! 
cer. 

- A które uważa pan 
za na lważnle!sze? 

W Jaki gposób U• 
nleść stąd całą gtowęl 

Maraton 
Helnz Arntz, obywatel 

Niemiec zachodnich zdo
był ostatnio nowy rekord 
w marat.onie. Nie chodzi 
tu oczywiście o maraton, 
jaki my sobie wyobraża
my, a o - maraton for
tepianowy. Hemz Arntz 
grai na fortepianie bez 
żadne) przerwy 233 go
dziny, bijąc tym ~amym 
poprzedni rekord, należą
cy do Fran::uza Roberta 
Ser gil. 

Jeszcze 'eden objaw 11 
chodni ej „kul tury". 

w swych 
wolności. 
leciwym, 
-drowiem. 

rodzinnych stronach, na 
I choć jest człowiekiem 
cieszy się doskonałym 

Ale to nie ma żadnego znaczenia 
dla „Freies Eu'l'opa". Redaktorzy -
płatni w amerykańskich dolarach 
i w odenauerowskich markach -
uznali, że potrzeba im na gwal~ 
„męczennika",, żeby rrożna było' 
dać upust nowym oszczerstwom 
przeciw władzy Ludowej. Wobec 
tego z zimną krwią uśmierciLi ks. 
Adamskiego i zrobili z niego na
tychmiast „wzór niestrudzonego 
działacza kaplańskiego i spoleczne
go, świetiany przykład bezkompro. 
misowej walki prowadzonej z wro
gami ..• narodu polskiego ... ". 
Słowem - wzór wszystkich mot.o 

liwych cnót. 
Jako „wzór dzialacza społeczne• 

g-," - biskup Adamski przed wo;
ną „działał wzorowo" w interesie 
społecznym obszarników i kapita
listów przeciw robotnikom i 
chlapom, o czym oczywiście milczt1 
„Freies Europa". 

Jako „p1'zyklad bezkoml)1'om-tao
we; walki prowadzonej z wrogami 
narodu polskiego" - biskup Adam 
ski spisał się t'ÓWnież „nienagatt
nie". On to, biskup śląski, 13 wrze
śnia 1939 „. wzywał „Liebe Chri-
1ten" - „miłych chrześci;an", żebt1 
współpracowali uczciwie z władza
mi hitlerowskimi. Spieszyl się, abll 
dać dowód swe; gorLiwości, chociaż 
;eszcze broniła się bohatersko War
szawa i Westerplatte„. 

Nic dziwnego, że w Pol.sce Ludo
wej, wierny swej zasadzie „bez
kompromisowości" - działał prze
ciw narodowi, przeciw władzy lu
dowe;. 

Taki to wzór dla zdrajców z „Ff'e. 
ies Europa", którzy pragną, żeb11 
wróciły „dobre czasy", kiedy tacy 
Adamscy z ambon. głosili: „Liebt 
Christen ... " 
Ponieważ jednak nie mogą tego 

wskórać, S'Pec;aliści z ,,Freies Eu
ropa" imają się fabrykowania „cu
dów". 1 to bardzo oryginalnych, 
bo w odróżnieniu od utartych prak
tyk nie„wskrzesza;ą•• zmarłych, nie 
ożywiają figur ani obrazów, ale.„ 
uśmiercają żywych, Choć i ;edno, i 
drugie pomaga im - jak poka.zujq 
fakty - tyle co umarłemu kadzi-
dło... („Trybuna Ludu"). --------· Czy . , 

1estes 
cierpliwy? 

- Gdy mieszkałem na blerunle p6ł• 
nocnym - opowiadał ml mój eskimo• 
5kl przyjaciel - codziennie odwiedza• 
Iem swego brata, chodząc zawsze t' 
samą drogą. Zgadnij - pytał mnl• -
w jakiej odle~łoścl od bieguna mieszka 
mój brat, jeśU po opuszczeniu sweJ 
chaty na biegunie szedłem najpierw 
3 km na południe, potem za§ ł km na 
Z1Chód, 
Pomóżcie ml, Czytelnicy, bo ja nie 

wtem.„ 
Rozwiązania prosimy nadsyłać do 

najbliższej soboty na adres: „Express 
Ilustrowany", Łódź, Piotrkowska 102 a, 
z zaznaczeniem na kopercie: „DlJ.ał za• 
gadek". 

Za trafni! rozwiązanie poprzednich 
zagadek nagrody książkowe otrzymtJją: 

Józef Cbosłowskl, Puszcr.ykówko, 
,p-ta Pu$zczykowo, pow. Poznań, ul. 
Libelta 16; 

Jerzy Tkaczyk, Tomaszów Maz., PL 
Kościuszki 23; 

Janina Wdukówna, Łódź, Kll!J\skle• 
go 94; 

Józef Błaszczyk, Wrocław U, Słowl• 
cza 10: 

Henryk ! .lłynarczyk, Rawa Mazo
wiecka, Kościuszki 9 (!nternąt). 

Oto rozw!ązanie poprzednich zagą. 
dek: . 

1. Ojciec miał 6 synów 1 córkę. 
a. Rozenali 13 part!„ 


